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W dorzeczu Kolii zatopiono dwa siatki handlowo
Bolszewicki atak reocn̂  na prẑ asółScu mostowym Ku’oaä załamał się z krwa­
wymi stratami. — &3a otsszarze ^©rsa Sr6«Sziemc?ê © zestrzelono w piątek 28 
semoletów. — W E&|f«Sf<ßi§i zniszczono transportowiec o pofemności S.000 Y & B ,

uszkodzono dwa inne statki
Z Kwatery  Główne] Fuhrera , 

dn ia  19 czerwca.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje '
Na froncie północnym przy­

czółka mostowego Kubań spełzł 
na  niczym atak nocny dwóch

nieprzyjacielskich brygad. Bol­
szewicy ponieśli ciężkie straty.

Lotnictwo zatopiło w do rze ­
czu Wołgi ponownie 2 statki 
handlowe o pojemności 8.000 
i 3 000 TRB i uszkodziło dwa 
dalsze średniej wielkości.

„Zwyciąstwo za każdą ceną"
ctfem partii faszystowskiej

RZYM. (D?śB). Orędzie dyrek turę od obskurantyzmu, rozróżnia 
torium partii faszystowskiej do państwa, które chcą zniszczyć Ita- 
Ouce jest gestem odwagi i odpo- lię | Włochów, walczących w tym 
wicdzialności, pisze Baron i w ga- momencie więcej niż kiedykolwiek 
secie „Popolo di Roma“. Partia o swą polityczną i gospodarczą nie 
chce być dla Duce jedynym narzę- zależność.
dziein politycznym, które kieruje Dlatego Włosi weszli obecnie, 
umysłami Włochów-. Ta funkcja zaznaczył dalej Baroni, w nową 
Partii, nie jest nowością, gdyż par- j fazę, w której niema już rozpra­
wa ta była obecna przy wszystkich • szania sil albo st. ity czasu. Biu- 
ważnych wydarzeniach, njianowi- | rokracja musi zniknąć według linii 
c>e njetylko w tworzeniu impe- wytycznych i woli partii. Czas 
ii.un włoskiego lub w wojnie hisz półśrodków- przeszedł. Nadszedł 
pańskiej, ale takżtf w .-nnych dzie- moment czynów, a nie rozmów-, 
dżinach, jak w gospodarce, w w-y- moment wzmożonej do masimun: 
dawaniu ustaw socjalnych, w wy- produkcji wojennej. Wysiłki na­
ch o waniu itd. i postawiła Italię rodn włoskiego powinny się kon­
na czele wszystkich narodów. centrować dziś na zaspokojeniu

Postanowienie partii, kontynuu- wojska i na wyżywieniu narodu.
je dalej Baron:, daje w  tym mo- Wszystko inne niema dziś znarze-
mencie nowy dowód niewyczerpa- . , . ,nvch ma, gdyż Włosi maja tylko jeden, Slł rezerwowych narodu 
włoskiego i jego chłodną decyzję 1 ce,: zwycięstwo za wszelką cenę.
Podwojenia wszystkich sił. Decy- ! Starania partii dają w- tym naj-
zja ta rozróżnia w tej walce kul- I pewniejszą gwarancję.

Delegacja partii pracy
jedzie des Mas!:wy

Ź ; d  Łaski w charakterze łącznika

N a obszarze morza pod  Pan- 
tellerią szybkie niemieckie sa ­
moloty bojowe i trafiły ciężkimi 
bombami jeden transportowiec 
i jeden  mały okrę t wojenny. 

P odczas zbrojnego wywiadu

na obszarze Morza Ś ródz’em-
nego  28 samo'otow. Jeden  nie­
miecki myśliwiec nie powrócił.

Podczas  ataku lotniczego w 
nocy  na 18 czerwca na algier­
ski port Djidjeili zniszczono,

nad Atlantykiem  uszkodzono | jak obecnie  można było ustalić,
ciężko nieprzyjacielski f r a c h to - ; transportowiec o pojemności
wiec- j 6.000 T R 3  i uszkodzono jesz-

Nieprzyjaciel stracił wczoraj cze 2 statki.

Włoski komunikat w cm iy
RZYM 18. G. (DNB). Kwatera i na Sycylii, w Kalabrii i w pobli-

glówna sił zbrojnych oznajmia: 
Oddziały niemieckiego lotnictwa 

zrzuciły wiele bomb na urządze­
nia portowe w Djidjeili.

Lotnictwo nieprzyjacielskie za- 
atakow-alo wczoi aj miejscowości

żu Wezuwiusza, w tej liczbie rów 
nież Pompeji. Powstały nieznacz­
ne szkody. Myśliwce wioskic ze­
strzeliły w pobliżu Camiso jeden 
samolot typu Spitfire.

m m E z w / %

cfo wszystkich mężczyzn urodzonych 
w latach 1912 do 1918 i w r. 1925

miasta WiSeta i ekrągui
P o  dokonanym  przeglądzie mężczvzn urodzonych w latach 

1919 — 1924, wzvwa się obecnie również mężczyzn na'eżącyc'n 
do roczników 1912 — 1918 i 1925 do przeglądu. Spodziewam 

j sie, że również mężczyźni należący do tych roczników spełnią 
! swój obowiązek i po wezwaniu przez miejscowe ogłoszenie za­
meldują się w komisjach poborowych.

W edług  rozporządzenia o wprowadzeniu obowiązku pracy 
w zajętych okręgach wschodnich z dn. 19 grudnia 1941 i roz­
porządzenia dopełniającego z dn. 27 sierpnia 1942 r. oraz z dn 
25 stycznia 1943 r. k tóre  były ogłoszone publicznie w prasie 
i przez plakaty, mężczyźni ty c h t roczników są również obowią­
zani do udziału w pracy.

Idzie o przyszłość nas wszystkich i o zwycięstwo nad 
bolszewizmem. K to  usuw a się o d  tego  obowiązku, dopom aga 
wroeowi Eu iopy  i musi oczekiwać ciężkich i pozbawiających 
czci kar, jak również pogardy  wszystkich uczciwych ludzi.

Wilno, dnia 19 czerwca 1943 r.
D er  G ebietskom m issar D er  Gebietskommissar

von W ilna-S tad t  von W ilna-Land
(podp.) H I N G S T  (podp.) W U L F F

Zniszczenie dwścti bolszewitücfi
o d t l z t e f f ö w  s z t u r m o w y c h

BERLIN (DNB). W pierwszych 1 dalekonośnego karabinu maszyno-

öo
SZTOKHOLM (DNB). Stosownie 

powiadomienia londyńskiego 
korespondenta pisma „Stockholm 
Hdningen“ na kongresie partii 
Pracy w czasie Zielonych Świątek 

Harold Łaski, który byl wy-

który macza wszędzie swe palce.
Klika żydowska niewątpliwie się 

postara aby komunistom przy po­
mocy Moskwy udało się dokonać 
włamania się w szeregi partii pra­
cy, do czego już od dawna oni dą-

brany jako członek komisji egze- ; żyli. Możliwe, że Stalin wykorzy- 
kucyjnej, obiecał że jak tylko ua- sta tę okoliczność, aby po pozory

*y się sposobność należy z •- nym rozwiązaniu kominternu do-
wyslać de!:- ; prowadzić do skutku nową między

Moskwy. i narodówkę. Łaski już potrafi wska
ü Łaski, jako łącznik pojnię- zać tylne przejście, przez ktćr i 

L°dnynem a Moskwą, jest zna 1 będzie mógł się wślizgnąć bols 
nyna objawem rozwoju sto- i wizm. Żydzi z Kremla swym 

T't *̂  -P<>liłyCZnyCl1 W Anßlü- mocnikom londyńskim okażą przy 
’ kto stoi poza Łaełtfhi, i tym bez wątpienia
~ pewnością żyd sowiecki, Majski,

dar; 
mień; 
saeię öo 

2yd

dniach czerwca jednocześnie ze 
swymi atakami przy Krymskaja 
prowadzili bolszewicy ataki na 
wzgórzach na północny wschód od 
Noworośyjska. Po daremnych dwu 
dniowych atakach na północ od 
grzbietów gór kaukaskich próbo­
wali oni w przeciągu dwuch dni 
następnych wedrzeć się przy po­
mocy napadów w niemieckie sta- 
nowiska w pokrytych lasem gó­
rach mąsyw-u górskiego Dołgaja. 
Nocną porą pewnego razu 70 żoł­
nierzy sowieckich posunęło się 
przez zarośla przejścia górskiego 
do okopów kompanii strzelców. O 
świcie wystąpili cni niespodziewa­
nie. Na nieoslonionym przedpolu 
bezpośrednio przed przeszkodami 
zostali oni pokonani flankowym 
ogniem karabinów maszynowych 
Starszy sierżant, dowodzący walką 
na tym odcinku, poleci! wstrzy­
mać ogień karabinów maszyno­
wych, aby nie przeszkadzać uciecz 
cc bolszewików do zakrywających 
zarośli. Wtedy sam bral pod ogień

wego każde posunięcie się nie­
przyjaciela. Strzela! on całymi go­
dzinami, zawsze strzały jego kara­
binu znajdowały swe cele. Tylkc« 
dwunastu bolszewików, z oddzia­
łu szturmowego, którzy ukryli się 
w lesie przy zapadającej nocy mo 
gin ujść od zniszczenia.

Następnego rana bolszewicy w 
liczbie mniej więcej 40 żołnierzy! 
ponowili atak. Pełzli oni metr za 
metrem przez wysokie do kolan1 
zarośla przed brzegiem lasu. Znó.v 
milczały karabiny maszynowe, tak 
iż żołnierze sowieccy mogli dotrzeć 
do przestrzeni nieoslonionej przed 
okopami niemieckimi. Teraz roz­
poczęli na nowo swe dzieło strzel­
cy doborowi. Ich celnie wymierzo­
ne strzały położyły znów 28 b o l­
szewików. Reszta nacierającego 
oddziału uciekła z powrotem do 
lasu, prześladowana strzałami ka­
rabinów maszynowych.

Gdy drugi napad spełzł na ni-j 
czym zaprzestali bolszewicy dal­
szych ataków.

UROCZYSTOŚCI  
w rocznicę wyzwolenia

Wielkie imorazy w WHme i ICownia 
Dzień podziękowań a i radości

Dzień 22 .czerwca, dzień, w s ta  impreza o barwnym, składa- 
którym armia niemiecka wystą- jącym się z muzycznych i ta- 
piła przeciwko bolszewickiej za- necznych produkcyj, program e. 
razie światowej i przez to  dała Imprezę tę  aranżu;e sam bur- 
początek  wyzwoleniu narodów  mistrz miasta Wilna, ma ona 
Kraju W schodniego  spod  nie- nosić wesoło-ludowy, festyno- 
ludzkiego systemu terrorystycz- wy charakter- W stęo  na tę  im* 
nego, będzie  w całym Kraju p rezę  dia każdego bezpłatny. 
W schodnim, a zatem także i w j  N a godz. 18 zaprosił Gebiets- 
Generalnym O kręgu  Litwy u r o - , kommissar miasta W dna, Kreis* 
czyście obchodzony. Dzień ten  j leiter H ingst, rannych żołnierzy 
ogłoszony został jako ustawowy ze wszystkich szpitali wojsko* 
dzień świąteczny, w którym we wych na uroczyste przedstawię*
wszystkich przedsiębiorstwach, 
z wyjątkiem życiowo n iezbęd­
nych, przerywa się pracę. Urzą­
dzane we wszystkich miastach 
Genera lnego  O kręgu  uroczy­
stości unaocznią ludności zna­
czenie tej rocznicy.

nie do teatru miejskiego, gdz e 
odbędzie  się wspaniale przed­
stawienie opery  Verdi'ego «Ri 
go le t to“.

X
W  Kownie są również prze* 

widziane podobne  imprezy. Tu

-e-
po-

wszelkie po­
parcie.

t t e S n a l e z i a n o

helski skarij państwowy

Odpowiedzialność Anglii
za wojną na Morza Śródziemnym

G enew a, (dnb). „Dany Sketsch 
Powiadamia, :c zaginione od cza­
su upadku Francji polskie pienią­
dze państwowe wartości 17 milio­
nów funtów szterłingów zostały 
znowu odnalezione we francuskiej 
■Afryce Zachodniej. Znaleziono je 
haŜ art>CU p0!fz-!ernnJrm- Nie meż-

jednak wydać ich bez wszvst- K|eg0

j międzynarodowego, gdyż po pierw 
, sze: owe 17 milionów funtów
złota
francuskiemu, po drugie: rząd w 
Vichy nie daje prawa Anglikom i

P o d z i e r r n a  k n o w a n i a  p r z e c i w k o  W ł o c h o m  
od r ku 131*7

RZYM . (DNB). W  szereg u  a r -  ( da le j G ay d a  s ta le  g w ałcen ie  za­
w a r te j w  d n iu  16 kw ietn ia , 1938 
r. z rzą d em  b ry ty jsk im  um ow y, 
w  k tó re j  rz ą d  te n  uznaf im p e­
r iu m  w łosk ie  w  A fry ce  W schód.

ty k u ło w  n a  te m a t p rzyczyny  
w o jn y  obw in ia! do tychczas G ay ­
da za 'tę  w o jn ę  S ow iety , obecnie 
zaś rozpoczyna w  „G io rn a le
d T ta lia “ szereg  a r ty k u łó w  o o d - i U m ow a ta  p rze w id y w a ła  posza 

były powierzone rządowi pow jedzialno.ści A ng lii za  w o jn ę ; n o w an ie  pełnego  politycznego
n a  M orzu Ś ródziem nym . N a j- j  a u to ry te tu  W łoch w  całe j E tio-

A m erykan p ie rw  w spom ina u a y d a  o p o d - ( pii. W k ró tce  je d n a k  ju ż  rzad
«kim em igrant ‘CK° 2l° t3 po1 , z iem nej działalności, ja k ą  A ng lia  | b ry ty jsk i pogw ałc ił g łów ne pun -

m isja de G a u l^ ’ G^raud^nie *°"t U praw iata  j.UŻ ° d ro k u  1937 113 Ik t y  um ow y . O dm ów ił on  w yda
e Jesl fp rv tn riiim  lm D enum  w łoskiego, j m a  m a ją tk u  e tiopsk iego  pozaprawną przedstawicielką Francji 

tego powodu nie jest uprawnionąWag, eiMisrrantom polskim, a So ze
! <)’! na postan awicnia prawa do zwrotu tego złota Polakom.

Pfżeśreczenie projektewanepo p*ańu
budowy stetkdw w Japonii

TOKIO
^marnoto,

sowę;
"’JTJl
•«ent;
statk

(DNB). Kontradmirał 
kierownik biura finan 

So marynarki, na czwartko- 
Posiedżeniu komisji parla- 

arnei oświadczył, że budowa
°W w roku bieżącym

n®,a Postępy 
6yć

osiąg -
zadawalające. Mógł 

Wykonany nietylko program 
^^du za rok 1941/2 lecz przewi­

dziane ilości zostały znacznie prze 
kroczone.
tm iw iiw w T T T w iy T T iT rw w n w i

BANGKOK (DNB). Groźne po­
wodzie, które nawiedziły poluduio 
wą część okręgu Argot w prowin­
cji Madras w końcu maja, znisz­
czyły, jak donoszą z Delhi, ponad 
6-000 domów. Zniszczona została 
wielka część zbiorów ryżu.

od ro k u  1937 
te ry to riu m  im p e riu m  w łosk iego  

M im o zaw arteg o  w  d n iu  2 
s ty czn ia  1937 r. w  R zym ie tak  
zw anego  g en tlem an — ag re em e n t 
w  sp ra w ie  M orza Ś ródziem nego, 
k tó ry  to  u k ła d  resp ek to w ał sta" 
ius quo  o raz . uzna w ał su w e re n ­
ność W łoch w  L ib ii.p isze  G ayda, 
agenci ang ie lscy  rozwijali ju ż  w 
ty m  sam ym  ro k u  szero k ą  dzia­
ła lność p o d b u rz a ją c ą  w śró d  m a- 
l.o m etań sk ie j lu d n o śc i libijskiej. 
W  ro k u  1938 agenci Intelligence 
Service, mężczyźni i kob ie ty , 
pod  p rze b ra n iem  tu ry s tó w  u p ra  
wiali szp iegostw o i tw o rzy li o r­
gan izację , m a ją c ą  n a  celu sabo ­
taże i p rzy sz łe  rew o lty .

g ran ice  A bisyn ii, d ru k o w a ł w  
L on d y n ie  n iezliczone ilości n ie ­
le g a ln y c h  ta la ró w  M arii T eresy , 
k tó re  puszczane w  obieg  n a  B lis­
k im  W schodzie, p rze d o staw a ły  
się  p o ta je m n ie  do A bisyn ii, ce­
lem  w y w o łan ia  w s trz ą su  w  fi­
nan sach  im p e riu m . W y ją tk o w o  
go rliw ie  u p ra w ia ła  A n g lia  ag i­
ta c ję  p o w stań czą  w śró d  E tio p ij-  
czyków , zw łaszcza w śró d  tych , i 
k tó rzy  w  czasie k am p an ii sch ro ­
n ili się  n a  te re n y  an g ie lsk ie  i 
k tó ry m  A ng licy  odm ów ili pow ­
ro tu  do ich  o jczyzny. A genci 
k o lp o rto w ali b ro szu ry , w  k tó ­
ry ch  podżegano  do rew o lu c ji i

Uroczystości w Wilnie roz- święto rozpoczyna się capstrzy- 
poczną się rankiem o godz. 7 j kiem orkiestry wojskowej i or- 
pobudką orkiestry miejskiej stra- j k iestry litewskich drużyn poli- 
ży ogniowej, która  przeciągnie | cyinych.
głównymi ulicami miasta. O  go- j Oficjalną część, uroczys'osci 
dżinie 10 nastąpi na cm en ta rzu ! rozpoczyna złożenie wieńców 
Bohaterów na Zakrec 'e  u ro czy - ! p rzez Generalkommissar a, ko­
sie złożenie wieńca przez przed- i m endanta  policji litewskiej i 
stawicieli władz wojskowych i pierwszego radcę generalnego, 
cywilnych. W  południe o godz. O  godz. 11 odbędzie  się przed 
12 odbędzie  się publiczna ma- muzeum wojskowym wielki akt 
nifestacja na placu Katedral- , dziękczynienia, transmitowany
nym, a następnie defilada. G e ­
bietskommissar miasta Wilna, 
Kreislejter H ingst  i burmistrz 
Dabulevicius uczczą tntaj w 
przemówieniach wagę historycz­
nego dnia."

Następnie o godz. 14 p. K o­
misarz O kręgow y będzie p o d e j ­
mował obiadem w swoim K asy­
nie rannych żołnierzy.

O  godz. 15 odbędzie  się kon ­
cert  orkiestry wojskowej na pla 
cu Orzeszkowej.

O  godz. 16 odbędzie  się wi­
zyta u rannych w szpitalach woj­
skowych.

O  godz. 17 odbędzie  się w 
ogrodzie Bernardyńskim uroczy-

przez kowieńską i wileńską roz­
głośnię. Punktem środkowym 
uroczystości iest przemówienie 
G.eneralkommissar'a, jak rów­
nież mowa przedstawiciela ko­
mendanta policji okręgu Lit­
wy i przedstawiciela pierwsze 
go radcy generalnego. Wizyty 
w szpitalach i wieczorowe przed 
stawienia w teatrze miejskim
zakańczają program uroczystości 

W  pomniejszych miastacł 
Okręgu  Generalnego bedzit 
obchodzone św;ęto narodowe 
stosownie do miejscowych mcz 
liwości, przy czym znajdzi 
swój wyraz podziękowanie lud

Ja k o  d ru g i p rz y k ła d  p rzy ta cz a  do w o jn y  p rzec iw k o  W łochom .

ności za wyzwolenie.

P r o g r a m  y r o c ^ i f s f o i c i  

w tiulu 22 czerwca 1943 r.
Godz. H-a: Wspólny obiad z rai 

nymi w Kasynie Gebielskommis- 
sar‘a.

Godz. 15-a: Koncert orUiesir*
wojskowej na plscu Orzeszkowej 

Godz. 16-a: Odwiedzanie ran
nych w szpitalach wojennych.

Godz. 16.30: Uroczysty obchód ' 
Ogrodzie Bernardyńskim pod pr 
tekteratem burmistrza m. Wilni 

Godz. 18-a: Uroczysty obchń
d!a rannych żołnierzy w Wileń 
skim Teatrze Miejskim.

Godz. 7-a: Wielki capstrzyk po­
ranny w wykonaniu orkiesi.y 
Miejskiej Straży Ogniowej.

Godz. 10-a: Złożenie wieńca na 
Cmentarzu Bohaterów na Zakrę­
cie.

Godz. 12-a: Uroczystość na Pia 
cu Katedralnym i następnie prze­
marsz oddziałów wojskowych 
Przemawiają: Giebietskommissar 
miasta Wilna, Kreisleiter Hingst, 
i burmistrz miasta Wilna Dabnle- 
vifius.



K ró tk ie  w iadom ości

SZTO K H O LM . (DNB). K ryzys, t do żadnego  trw a łe g o  w y n ik u , - sk ie  ośw iadczają , że G ira u d  n ie  
p o w sta ły  w  łon ie  fra n c u sk ie j r a -  f Z aledw fc C h u rch ill i  Eden. po -
d y  n aro d o w ej w  A lg ie rze  pod­
czas w a lk i o w ład zę  pom iędzy  
g ru p ą  de G a u lie 'a  a  g ru p ą  G i- 
ra u d 'a , w ed łu g  w iadom ości ze 
Szw ecji, p rz y b ie ra  z d n ia  n a  
dzień  i z godziny  n a  godzinę n a  
ostrości. T ak  z A nglii, ja k  
i ze S tan ó w  Z jednoczonych  n a d ­
chodzą rów n ież  w iadom ości,
w ed ług  k tó ry c h  m o carstw a  a n ­
glosask ie n ied ługo  ju ż  p rz e s ta n ą  
zad aw a lać  się  w y w ieran iem  
w p ły w u  w yłączn ie  po za k u lis a ­
m i te j w alk i, lecz w ypow iedzą 
sw e o tw arte , d ecy d u jące  słowo. 
S ta je  się  coraz b a rd z ie j ja sn y m , 
że podróż C h u rch illa  i jego  m i­
n is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch  do 
A m ery k i P ó łnocne j m ia ła  je d y ­
n ie ty lk o  n a  ce lu  p o średn ic tw o  
pom iędzy  de G au lle 'em  i Gi~ 
rau d 'em , je d n a k  te  czynności 
po jednaw cze  n ie  dop row adziły

żegnali A lg ier, g d y  znow u  po­
m iędzy  d e  G au lle 'em  i G irau - 
d 'em  rozpoczęła się  w alka .

G odnym  u w ag i je s t, że  p ra sa  
an g ie lsk a  zaczyna w y ra źn ie  ós- 
ty g aę  w  s to su n k u  do sw ego fa -  
v o r y ta  de G au lie 'a . J a k  p isze 
dzisia j k o re sp o n d e n t lo n d y ń sk i 
dz ien n ik a  „S tockho lm s T id n in - 
g e n “, p ra s a  lo n d y ń sk a  zaczyna 
ju ż  tra c ić  c ierp liw ość z ja k ą  t r a k  
to w a ła  do tychczas de. G a u lie 'a  i 
n ie  ta i ju ż  tego  w ięce j. J e d n a k  
zach o w u je  o n a  jeszcze p ozo ry  
bezstro n n o śc i w  ty m  z a ta rg u , 
m ów iąc o d ążen iach  i w y d a rze ­
niach , o d b y w ający ch  s ię  w  A l­
g ie rze  po  obu  s tro n ac h , k tó re  
chcą zapew n ić  sob ie p ie rw sz eń ­
stw o. Lecz to n  k ry ty k i coraz 
b a rd z ie j je d n a k  p rze su w a  się  n a  
n ieko rzyść  de G a u lie 'a  i  jego 
zw olenn ików . D zien n ik i ang ie l-

zyw i ża d n y ch  osob is tych  am b i- 
ty j  i p ra g n ie  ty lk o  ścisłej w spó ł­
p rac y  z a lian tam i. G az e ty  szw e- 
ck ie p o d ają , że o ile b y  się  n ie  
u d aio  zaszachow ać de G au lie 'a , 
to  pozw oli się  m u  upaść. A lg ie r 
m a b y ć  jego  o s ta tn ią  w ie lk ą  
szansą  i jeże li on  je j n ie  d o p iln u ­
je , to  ro la  jego  s ię  skończy. Zos­
ta łb y  on  w ów czas zu p e łn ie  opu ­
szczony p rzez  sw ych  p rzy jac ió ł 
i n ic  m ógłby  żad n y m  ju ż  sposo­
b em  spodziew ać się  p o p arc ia  
A nglii, w obec k tó re j w y k az a ł on 
ta k  m ało  w dzięczności. K o m en ­
ta rz e  i pogróżk i n ad e s ła n e  ze 
S tan ó w  Z jednoczonych  są  je sz ­
cze b a rd z ie j o s tre  i k a teg o ry cz ­
ne. W ed ług  zd an ia  k o resp o n d e n ­
tó w  szw edzkich , w  A fry ce  P ó ł­
nocne j ju ż  daw no  straco n o  c ie r­
pliw ość w  sto su n k u  do de C a u - 
lle 'a  i n ie  dopuszczą, a b y  s to su n ­
k i a n g lo am e ry k a ń sk ie  u le g ły  po-

GENEYVA. (DNB). Kierownik u- 
rzędu zaopatrzeniowego' sil zbró j- 

i nych USA, generał porucznik B 
gorszeniu z jego powodu. Tym Somcrwell, stwierdzi? w swym 
nie mniej, jak się zdaje, Anglia ( sprawozdaniu przed izbą handlo- 
pragnie jeszcze zrobić ostatnią j wa w Nowym Jorku, że nie może 
próbę w kierunku pogodzenia  ̂ być mowy o nadmiarze oręża i 
Tych współzawodników. Według, amunicji w USA.
o s ta tn ic h  w iadom ości, w  sto licy  j j-,, zaopatrzeniu w uzbrojenie 
A nglii podobno  o p racow ano  i wojsk będących za morzeni dl z 
podczas Z ie lonych  Ś w ią t k o m -i wielu milionów żojnierzy znajd u-
prom is, zgodnie z k tó ry m  de 
G au lle  o trzy m a łb y  czysto ad m i-

jąeych się w kraju brak nawet 
prymitywnego uzbrojenia. Som r

n is tra c y jn e  s tan o w isk o  m in is tra  [ well oświadczył, że nie przewidu
o b ro n y  w  rad z ie  n a ro d o w ej, a 
G iraud  n a to m ia s t o b ją łb y  do­
w ództw o  n a d  w o jsk am i fra n c u s -

I je się polepszenia przed końcem 
1944 roku.

X
k im i w  A fryce P ó łnocne j. P o g lą -  ! BERN. (DNB). Z Waszyngtonu 
dy  o b ydw u  tych gen e ra łó w  n a  powiadamia „Exchange Telegraph“-
tc  p ro p o zy c ję  ko m p ro m iso w ą n ie  
są jeszcze znane. Pom im o to  za­
s łu g u je  n a  uw agę , ż ę ,ju ż  te ra z  
k ilk u  k o resp o n d e n tó w  szw edz­
kich, w  te j liczb ie  p rzed staw ic ie l 
„D agens N y h e te r" , u w a ż a ją  tę  
p ropozyc ję  za  n ie n a d a ją c ą  się 
do p rzy jęc ia .

R o zw ią za n ie  kominternu w praktyce
Kongres Pniaków sowieckich“ zwołany przez Kreml. 

Moskwa pożąda całych Bałkanów
SZTO K H O LM . Z A n k a ry  do­

noszą, że podczas b a n k ie tu , w y ­
danego  w  T eh e ra n ie  n a  cześć 
L itw inow a, o k reślił on  znow u 
B a łk an y , ja k o  s fe rę  sow ieckich  
w pływ ów . Ł ączn ie  z ca łym  sze­
reg ie m  podob n y ch  te ry to ria ln y c h  
p rzyw łaszczeń  odby ł się  w  tych  
d n iach  w  M oskw ie k o n g res  P o la ­
ków , k tó rz y  zb ieg li do M oskw y, 
pod  p rzew o d n ic tw em  osław ionej 
a g e n tk i G PU , W andy  W asilew ­
sk ie j. K ongres  te n  b y ł sk ie ro w a­
n y  p rzec iw  .pod trzym yw ane j 
p rzez  L o n d y n  g ru p ie  g en e ra ła  
S ikorsk iego .

J a k  z pochodzących  z A n k a ry  
W iadom ości w y n ik a , zażądał L it­
w inow  F in k e ls te in  ja k o  w y n ag ­
rodzen ie  d la  Z w iązku  S ow ieckie­
go po  zakończen iu  w o jn y  n a s tę ­
p u ją ce j n a g ro d y : C h o rw ac ja  i 
D a lm ac ja  w ra z  ze  S ław onią , 
I s tr ią  i  T rie s te m  m a ją  być po­
łączone w  je d n o  państw o , n a d  
k tó ry m  M oskw a m a sp raw o w ać  
k o n tro lę . W  ta k i sposób zy sk u je  
Z w iązek  S ow ieck i ta k że  R u m u ­
n ię  i B u łg a r ię  p rz y  sam o przez 
s ię  z rozum ia łym  p rzypuszczen iu  
że A nglosasi m u  te  p a ń s tw a  od­
dadzą, a b y  S o w ie ty  m ia ły  dostęp  
do M orza A dria tyck iego .

S ta lin  z ca łą  w yrazisto śc ią  
da ł jeszcze ra z  sp e c ja ln em u  w y­
słan n ik o w i R oosevelta  do  zrozu ­
m ien ia , że uw aża  on ca łe B a łk a ­
n y  ja k o  s fe rę  in te re só w  sow iec­
k ich . K o n g res  bo lszew ików  po l­
sk ich  w  M oskw ie zna laz ł n a jz u ­
p e łn ie jsze  po p arc ie  w ład z  sow ie­
ckich.

W szyscy uczestn icy  kong resu , 
pom im o bard zo  uciąż liw ych  w a­
ru n k ó w  k o m u n ik acy jn y ch , ja k  
p o w iad am ia  „A fton  T id n in g en "  
m ieli m ożność p rzy b y c ia  do M os- 
v y .  W asilew ska w ygłosiła  p ło ­
m ien n ą  m ow ę p rzec iw  gen. S i­
k o rsk iem u  i jego  w spó łp racow ­
n ikom  i d z ięk o w ała  ,.za pom oc 
ok azan ą  w szystk im  P o lakom ",

że je s t  d u m n y  z tego, iż  m oże 
w alczyć p rz y  b o k u  sow ieckiej 
a rm ii. (O tym , że d ro g a  12.000 poi 
sk ich  oficerów , p rz y  b o k u  b o l­
szew ickim , zakończy ła  się  m aso­
w y m i m ogiłam i, p rz e m ilc z a  B e r­
lin g  w span iałom yśln ie).

Z e b ra n ie  się  tego k o n g resu  
je s t  ty m  b ard z ie j znam ienne, że 
sto i w  rażące j sprzeczności z rze ­
kom ym  ro zw iązan iem  trzec ie j 
m ię d zy n a ro d ó w k i i z zap ew ­
n ien iam i S ta lin a , iż  n ie  b ę ­
dzie s ię  m ieszał do w e w n ę trz ­
nych  sp ra w  in n y c h  n a ro d ó w  lu b  
też ag ito w ał p rzec iw  „ p a ń s t­
w om " u zn a n y m  przez A n g lię  i 
S ta n y  Z jednoczone. O św iadcze­
n ie L itw in o w a i k o n g res  w  M os­
k w ie  s to ją  ró w n ież  w  sp rzecz­
ności z w y w o d am i B enesza.

* * *
BUKARESZT (DNB). Na poćsta 

wie doświadczeń narodów, sąsiadu 
jących z Sowietami, przeprowa­
dza rumuńska gazeta ,„Vifttza" 
rozważanie na temat zamaskowa­
nego manewru kominternu i rzą • 
du sowieckiego.

„Nikt na całej kuli ziemskiej 
nie może uwierzyć w szczerość da 
nego przez Moskwę słowa albo 
moskiewskim zobowiązaniom. Mo­
skwa nigdy nie dotrzymała żadne­
go zobowiązania. Jej polityka była 
stale skierowana na to, ażeby 
wszystkie narody, które wskutek 
swej naiwności uwierzyły chwilo ■ 
wo w słowa Moskwy, podburzyć 
i następnie je zaanektować. Koń­
cowym rezultatem tego była albo 
anarchia w tych państwach, albo 
okupacja ich obszarów państwo­
wych przez armię sowiecką.

N ajpierw  ośw iadczają  panow ie 
z K rem la , że niczego oni n ie żą ­
d a ją  i że każdy  n a ró d  pow inien  
sam  się  rządzić, ja k  sobie tego 
życzy, po ty m  je d n a k  sp raw a  to ­
czy się inaczej: n a jp ie rw  p o w sta  ­
je „ rew olucja  spo łeczna“, po tem  
w prow adza się sow ie :k ie  garn izo -

wysuwa t. zw. „lud“ żądanie przy 
łączenia kraju do ZSSR“.

Dziennik wskazuje, jak zmienia 
ją się metody bolszewickiej pracy 
podziemnej w każdej okoliczności 
jak przede wszystkim wprowadza 
się system polityki t. zw. „frontu 
ludowego“, pierwszego rodzaju 
maskowania, które w krajach de­
mokratycznych nie jest czymś nie­
zwykłym i zbliża je przez to do 
bolszewizmu. Wydane w swoim 
czasie w Genewie hasło t. zw. 
„wspólnego bezpieczeństwa“ nie 
jest czymś innym, jak środkiem, 
usypiającym Europę.
Jeżeli niedawno, pisze dalej dzień 
nile, opublikowano uchwałę w 
sprawie rozwiązania kominternu,

10 nie należy zapominać, że krok 
ten uznał Dimitroff za taktyczny 
środek i że także sam Stalin nie 
myśli odstąpić od starego progra­
mu rewolucji światowej.

„Dlatego“ — tak kończy gazeta 
„Viatza“ — powinna nasza uwa­
ga i uwaga wszystkich narodów, 
które chcą realizować porządek 
narodowy, być skierowana na me 
tody moskiewskiej propagandy. 
Być może, że dziś w obliczu ogól­
nej sytuacji zmieniła Moskwa swe 
metody agitacji, ale jej cele rewo­
lucyjne zostały te same. Lecz kie­
dy agitacja III Międzynarodówki 
zostanie całkowicie unieszkodli­
wiona, wtedy także boiszewizm zo­
stanie zniszczony.

Straty anglo - amerykańskie
koło Pantelierii

p u łk o w n ik “ B e rlin g  o św ia d cz y ł, ' ny do większych m iast i w reszcie

D z ie n n ik  fra n c u s k i
o pracy sił ra baczych narodu 

francuskiego
r3ARYZ. (DNB). W pew nym  a r  • 

ty  k u le  dz ienn ika  „M atin“ o zna­
czeniu p racy  robo tn ików  fran cu s­
k ich  m. in. pow iedziano: „P rzed
trzem a la ty  F ra n c ja  poniosła  o- 
g rom ną k ieskę. T rzeba  m ieć te raz  
w ięcej ufności niż k ied y in iz ie j, 
gdyż F ra n c ja  nie pow inna zupeł­
nie p rzeg rać  na  te j w ojnie. Z w y­
cięstw o ang loam erykańsk ie  pogor­
szyłoby ty lko u p ad ek  F ran c ji, gdyż 
S tałaby się ona w ów czas o f.a rą  
bolszew izm u. Jed y n y m  środkiem ,

aby  F ra n c ja  n ie  zupełn ie  p rzeg ra ­
ła  w  te j w o jn ie , je s t fak ty czn e  u -  
czestn ictw o je j w e w spólności eu ­
ro p e jsk ie j, a to  osiągnie ona przez 
udział sw ój w e w spó lnych  w ysił­
k ach  w ojennych , m ianow icie przez 
użycie w  n ich  sw ych sił roboczych. 
To też w ysy łan ie  robo tn ików  f ra n ­
cusk ich  do N iem iec w inno  być o - 
bow iązkiem , podyk tow anym  przez 

p a trio ty zm  i od spełn ien ia  jego z a ­
leżna je s t p rzyszłość F ra n c j i“.

RZYM . (DNB). J a k  po d a je  
„M essaggero“, p rze c iw n ik  u t r a ­
cił w  ok resie  od  9 m a ja  do 12 
czerw ca podczas a ta k ó w  p o w ie t­
rzn y ch  n a  P a n te lle r ię  naogół 170 
sam olo tów  w  te j liczb ie  p rzew aż  
n ie  bom bow ce k ilkum oto row e . 
A rty le r ia  n a d b rz eżn a  w y sp y  c ię­
żko uszkodziła  1 n ie p rz y jac ie lsk i 
s ta te k  w o jen n y . O brońcy  L am - 
p ed u zy  za to p ili podczas n ie p rz y ­
jac ie lsk ie j p ró b y  lą d o w a n ia  licz­
n e  je d n o s tk i m orsk ie  p rzec iw n i­
k a  i z lik w id o w ały  k ilk a  an g ie l­
sk ich  i am ery k ań sk ich  oddzia­

łów  w o jsk  k i’a jow ych , W  celu  
zaw ład n ięc ia  o b y d w u  w yspam i 
P a n te lle r ią  i  L am peduzą , p rz e ­
c iw n ik  zasto sow ał n ie  ty lk o  ca­
łą  b ro ń  p o w ie trzn ą , ja k ą  dyspo­
n u je  on  w  A fry ce  P ó łnocnej, lecz 
poza ty m  jeszcze s iln y  oddział 
f lo ty , złożony z p a n c e rn ik a  o w y 
porności 35.000 ton , 4 k rąż o w n i­
k ów  o w yporności po  8.000 ton, 
8 w spó łczesnych  k o n tr to rp e d o w - 
ców  i  k ilk a  tu z in ó w  m nie jszych  
je d n o s te k  o raz  s ta tk ó w  pom oc 
niczych.

i
o>1 komunikach oowletrznej

SZTOKHOLM (DNB). Tygodnik 
londyński „Everybody“ podaje pe 
symistyczne rozważania wobec o- 
panowy wania przez Stany Zjed­
noczone dziedziny cywilnej komu 
nikacji powietrznej — pod tytu­
łem ,przyszłość Imperium Brytyj 
skiego jest zależna od komunika­
cji powietrznej“. W artykule tym 
wypowiada ten tygodnik obawę 
szerokich kót angielskich przed 
współzawodnictwem ze Stanami 
Zjednoczonymi na tym polu.

„O ile Anglia nie będzie posia­
dała olbrzymiej ilości samolotów 
transportowych, kursujących po 
całym świecie i dostarczających su 
rowce do wysp, oraz wyroby goto 
we do rynków światowych, — to 
wówczas jest zgubiona ja­
ko mocarstwo przemysłowe“.

IV takich warunkach nie 
można będzie zapobiec katastro­
fie bezrobocia 10 milionów Iudzi- 
Artykut dalej mówi, że „Anglia 
musi prowadzić handel z zagrani 
cą albo musi zginąć, gdyż Anglia, 
nic prowadząca handlu światowe­
go skazana jest ria wymarcie. Fa­

bryki zaprzestaną ipracy i z ich 
kominów nie pójdzie już dym 
Wszystkie starannie wypracowane 
projekty, dotyczące lepszej przy 
szlości będą leżały bezużytecznie, 
w zakurzonych szafach do akt w 
Whitehallu. Zapewne wydaje się 
to smutną perspektywą, leez nie 
ma w tym nic nieprawdopodobne 
go. Życie handlowe Anglii bardzo 
utraciło na swej powadze. Domi­
nia stały się autarkicznymi i nie 
są już uzależnione od wyrobów z 
Manchesteru i Tyncside“. Następ 
nie dziennik mówi o wysiłkach 
Stanów Zjednoczonych w kierun­
ku utworzenia panowania świato­
wego w powietrzu i z goryczą o ś ­
wiadcza, że przyszłość ta tak sa­
mo powinna należeć do Anglii jak 
i do Stanów Zjednoczonych. An­
glia powinna wszystko uczynić, 
aby się nie poddać w tej walce 
współzawodniczej. W końcu pis­
mo mówi: „sami jesteśmy winni w 
swej bezradności, gdy bezczynnie 
przyglądamy się, jak inne mocar­
stwa urządzają komunikację po­
wietrzną przez nasze własne tery 
toria“.

Urzędowy rzecznik w Waszyngto­
nie oświadczył, że Stany Zjedno­
czone mają zamiar po wojnie u- 
trzymać jako stale wojsko 2 i pól 
milionową siłę zbrojną.

X
VIGO. (DNB). Manewr moskiew 

ski z trzecią międzynarodówką 
wywołał ciekawe wydarzenia w 
Costarice. Z niewiadomych powo • 
dów komuniści w tym kraju zna­
leźli mało gruntu podatnego dla 
ich agitacji wywrotowej. Ze swej 
strony jakkolwiek rząd zasadniczo 
zdecydował się wznowić stosunki 
dyplomatyczne z Moskwą, aby tą 
drogą dowieźć swej przyjaźni z 
Wielką Brytanią i Stanami Zje­
dnoczonymi, to jednak nie uważa 
partii komunistycznej za legalną.

Obecnie sekretarz generalny 
partii komunistycznej w Costari­
ce, senator Manuel Morał podał 
do wiadomości, że partia zdecydo 
wala rozwiązać się. Lecz jednocze­
śnie powiadomił on, że ma pow­
stać nowa organizacja, m ająca „ob 
serwować sprawy narodu“. Jak na­
znaczył Morał, ta nowa organiza­
cja utworzy się spośród członków 
dawnej partii.

X
PAW IA (DNB). Podczas pew ne­

go przedstawienia w  cyrku, które­
go głów ną atrakcją była scena z 
Iwami, udało się najw iększem u z 
łych lw ów  „Sułtanowi“, p rze lo - 
stać się  z klatk i na arenę cyrko­
wą. Jak pisze „Corriere dclla S e ­
ra“, wśród w idzów  pow stała pa­
nika, tym  bardziej, że lew  napad? 
na pew ną kobietę, leez na szczę­
ście tylko lekko ją skaleczył. D zię­
ki energicznej interw encji karabi­
nierów  i oficerów  oraz pogromcy 
zw ierząt udało się  zapędzić Iwa 
znowu do jego klatki.

X
GENEWA (DNB). Do miasta 

M eksyk przybył z  jedenastu  
„w spółpracow nikam i“ Um ańskł, 
pierw szy ambasador sow iecki w 
Meksyku, a poprzednio am basa­
dor w  USA. W edług pow iadom ie­
nia z W aszyngtonu ośw iadczył on. 
iż jest w yrazicielem  prawdziwych  
i  serdecznych bolszewickich uczuć 
przyjacielskich dla Meksyku.

X
RZYM (DNB). Jak donoszą pis­

ma włoskie, wielki mufti w .Tero- 
zoiimie wygłosił przemówienie ra- 
diowe do wszystkich Arabów ca­
łego świata, z powodu 13 rocznicy 
skazania przez Anglików w P a le­
stynie pierwszej grupy arabskich 
patriotów. Wielki mufti oświad­
czył, że setki i tysiące Arabów zma 
rło śmiercią męczeńską nictylko w 
Palestynie, lecz także w Egipcie. 
Syrii, Iraku i w innych krajach.) 
Wielu przebywa w obozach kon­
centracyjnych w Aleksandrii. Ży­
dzi nakreślili f ż dawno mapę ge­
ograficzną, która obejmuje nie t;»I 
ko Palestynę, ale także Transjor- 
danię, Syrię, część Egiptu, Arabię 
saudyjską i Irak. Ale Anglicy i) 
żydzi dokładnie wiedzą, że Pale­
styna nie jest żydowską, lecz arab 
ską i arabską pozostanie.

Arabowie, zakończy] wielki muf 
ti swe wywody», czuwają, dążą oni 
do niezależności i połączenia się, 
o co będą walczyć krwią i orężem.

X
RZYM (DNB). Stosownie do po­

wiadomienia agencji Stefani z Tan 
gern, do Algieru przybyło bardzo 
wielu rzeczoznawców z Ameryki 
północnej, tak iż kontrola nad mie 
szkańcami rozciąga się nie tylkoj

u A lgier, lecz również rozszerz* 
s ię  na Marokko i Tunis.

A m erykanie nabywają, zw łasz­
cza w  Marokko, bardzo w iele zie- 
tn przez co “w ykazują zamiar u- 
gruntowania się tani na stale.

X
DNB. Z głównej kwatery Führe 

ra. Führer przcsfal regentowi 
IIorthy‘emu z okazji jego 75 rocz­
nicy urodzin serdeczne odręczne 
pismo, w którym wyraził mu sw-i 
jc serdeczne życzcuia oraz życze­
nia narodu niemieckiego.

X
BERLIN (DNB). Z powodu dru 

gicj rocznicy przystąpienia Kroa- 
cji do paktu trzech mocarstw na­
stąpiła wymiana depesz utrzyma­
nych w serdecznym tonie pomię­
dzy ministrem spraw zagranicz­
nych Rzeszy a ministrem sprawi 
zagranicznych Kroacji.

X
SOFIA (DNB). Prezes ministrów 

łTIoff, na posiedzeniu bułgarskiej 
większości rządowej dal przegląd 
stosunków zagranicznych kraju, i 
zaznaczył, że Bułgaria z uwagą 
śledzi rozwój wypadków i jest go 
tową przyłączyć swe usiłowania 
do ostatecznego zwycięstwa.

X
HAMBURG (DNB). W Hambur­

gu sekretarz stanu Gutterer otwo­
rzył uroczyście w wielkiej sali re­
prezentacyjnej ralusza kongres pod 
hasłem: „Robotnicy europejscy w 
Hamburgu pracują dla zwycięst­
wa“. Dla zademonstrowania jedy­
nego w swoim rodzaju braterstwa 
narodów zebrali się tutaj przed , 
stawicicle 17-tu różnych narodo­
wości.

X
BERLIN (DNB). W ostatnich cza 

sach można zauważyć, żc w audy­
cjach rozgłośni angielskich prze­
znaczonych dla narodu angielskie­
go, dają się słyszeć coraz częściej 
odezwy skierowane wyraźnie prze 
ciw widocznie szerzącym się róż­
nym zatrważającym pogłoskom.

X
HELSINKI (DNB). Na uroczy­

stości pożegnalnej pewnego kursu 
dla oficerów  wspom niał m arsza­
łek  M annerheim w  sw ym  przem ó­
w ieniu o dawnych enotacli żołn ie­
rza fińskiego, zaznaczając, że c e ­
lem  w ojny dla Finlandii jest jak 
i  daw niej zapew nienie w olności i 
sam odzielności narodu.

X
ANK ARA (DNB). Na posiedze­

niu przy zam knięciu kongresu par 
tii ludow ej om aw iał prezes m ini­
strów  Turcji ustosunkowanie się 
kraju do w ielk ich  m ocarstw, pro­
wadzących wojnę. M ówiąc o Nienr,
czech, zaznaczył że stosunki m ię­
dzy Turcją, a  Rzeszą Niemiecka  
opierają się na pakcie przyjaźni 
i nieagresji, zawartym  w  roku
1941.

X
SZTOKHOLM (DNB). W S ta n i«  

N ow y M eksyk nastąpiło zderzeni« 
dwóch w ielkich bom bowców ame­
rykańskich. Obydwa Bamoloty
spadły zdruzgotane, a 19 lotników  
amerykańskich poniosło śmierć na 
m iejscu.

X
LIZBONA (DNB). Wrażeni«

zbrodni w Katyniu, dokona lej 
przez żydów i bolszewików, powo­
duje coraz to nowe głosy oburz 2»- 
nia w prasie portugalskiej.

X
SZTOKHOLM (DNB). Gwałtow­

ne topnienie śniegu i ogromne desz 
cze spowodowały w okręgu admi­
nistracyjnym Jaemtland (Szwe­
cja Północna) ogromne szkody.

X
BUKARESZT (DNB). Sąd woj­

skowy w Czerniowicach skazał 
dwuch żydów, którzy podając się 
za jiolicjantów pod groźbą śmier­
ci szantażowali wielu mieszkań­
ców Czerniowiec, na karę śmier­
ci. Podczas aresztowania tych ży­
dów doszio do awanturniczej po­
goni, podczas której obydwaj ży­
dzi -robili użytek z broni palnej.

X
V IC H Y. (DNB). U rzędow o do­

noszą: R ząd  fra n cu sk i uzna) no  
w y rząd  arg en ty ń sk i.



S u k ce sy  W ło ch  w  w o jn ie  m o rs k ie j
EZlM. W związku z obchodem 

przez wioską marynarkę wojenną 
3-eiej rocznicy przystąpienia do 
Wojny, urzędowe sfery włoskie 
opublikowały treściwą statystykę 
o działalności włoskiej marynarki 
wojennej i jej wynikach.

Od dnia 10 czerwca 1910 r. do 
31 marca 1943 siły morskie nad­
wodne włoskiej marynarki wo­
jennej spowodowały następujące 
straty w statkach przeciwnika; 
Pancerników zatopiono 2 o wy­
porności C5.400 ton i uszkodzono 
3 o 90.750 tonach. Krążowników 
zatopiono 17-cic o 120.850 ton, a 
uszkodzono 24 o 188.000 ton. 
Statków lotniskowców uszkodzo­
no 2 o 37.400 tonach. Kontrtorpe- 
doweów i torpedowców zatopiono 
35 o 53.850 tonach, uszkodzono 15 
o 22.500 tonach. Łodzi podwod­
nych zatopiono 89 o wyporności 
91.309 ton i uszkodzono 3 o 3.000 
ton. Statków pomocniczych za 
topiono 21 o 34.104 t. i uszkodzono 
G o 830 t. Statków handlowych

zatopiono 159 o pojcmhości ogól­
nej 1.110.G03 t. rej. brutto i uszko­
dzono 18 o 88.660 t. r. br. Statków 
— cystern zatopiono 31 o 276.415 
t. r. br. i uszkodzono 1 o 10.000 
t. r. br. Statków nieokreślonego
bliżej przeznaczenia uszkodzono
7 o pojemności 16.000 f. r. br. Ogó 
łent więc; 354 statki o 366.113 to­
nach i 1.387.018 t. r. brutto, z cze­
go uszkodzono 79 statków o ogól­
nej wyporności 358.570 ton 5 
98.660 t. rej. brutto.

W  oskie łodzie podwodne spo­
wodowały następujące straty u 
przeciwnika; Zatopiły one 2 pan­
cerniki o 65.000 ton i uszko­
dziły 1 o 29.150 t..-Statków — lot­
niskowców uszkodziły 2 o 37.450 t. 
Krążowników zatopiły 6 o 38.180 
t., a uszkodziły 8 o 61.600 t 
Kontrtorpedoweów i torpedow­
ców7 zatopiły łodzie podwodne 20 
o 30,215 ton i uszkodziły 2; 
o 3.000 t. Łodzi podwodnych zato­
piono 6 o 8.090 t. Statków pomoc­
niczych zatopiono 6 o 26.394 (o

Bolszewicy przybijają duchownych
d o  d f s w l  c e r k ie w n y c h

PSKÓW. Wychodzący w Kraju 
Wschodnim dziennik „Siewiernoje 
Siowo“ w nr. 62 z dnia 30 maja 
1943 r. podaje dającą do myślenia 
korespondencję p. t. „Czyny odwe 
towe wobec wierzących i kapła­
nów“̂  — o t .  zw. „Wolności reli- 
•i'i“ w Związku Sowieckim.

lak wynika zc słów tego dziea- 
lll«a, w celu podniesienia znowu 
tfucha w Związku Sowieckim ucic 
l;a się Stalin nawet do pomocy ko­
ścioła. Rozlegają się dźwięki dzwo 
nów j brzmią śpiewy chórów cer­
kiewnych dla wywołania wraże­
nia, jikoby w Związku Sowieckim 
istniała znowu wolność wyznania 
Ale i takie maskowanie się nic nie 
Pomoże kłamliwej propogandzie 
sowieckiej, skoro całemu światu 
wiadomy jest fakt, i e bolszew icy

zamordowali 42.800 duchownych i 
28 biskupów7.

Jak zaś wygląda naprawdę ta 
wolność religijna, tak propagowa­
na przez Stalina, dowodzą tego ze­
znania uciekinierów z okolic Wo- 
roszyłowska. Tutaj po wyjściu boi 
szewików wszyscy uczęszczający w 
okresie bytności wojsk niemieckich 
do cerkwi zostali zaxtenunejowani 
przez agentów sowieckich N KWI) 
i poddani najokropniejszym okru­
cieństwom. Tak np. musiały kobie 
ty zupełnie nago w ciągu 24 go­
dzin przestać, przywiązane do pło­
tu przy cerkwi. Duchownych zaś 
przybito gwoździami do drzwi cer­
kiewnych. Pewnej kobiecie, posia­
dającej mały poświęcony krzyżyk, 
wypalono znak krzyża na czole.

(„P reussisehe Z eitung“)

Historyczny dokument
o michinacjach bankierów żydowskich

MADRYT. (DNB). Tygodnik h i- tych spekulacyj i innych środków
szpańsk i „E l E spano l“ oiiszukał 
pew ien  d o kum en t h is to ryczny  z 
Pierw szych trzech  dziesią tków  ia t 
ubiegłego stu lec ia  o m ach in ac jach  
bank ie rów  żydow skich, u s iłu ją ­
cych ju ż  w ów czas z L ondynu  za­
panow ać nad  innym i narodam i. 
A u to r teg o  dokum entu , z n a jd u ją ­
cego się w  h is to rycznym  a rc h i­
w um  narodow ym , zw raca  uw agę 
ów czesnego k ró la , że p rą d y  rew o- 
lu cyjne zag rażające  k ra jo m  eu ro ­
pejskim , Są pod  k ierow nic tw em  
o/, i ul a czy żydow skich, działających  
za p lecam i rząd u  londyńskiego 

\\iedziaft°  tam , że: „ca ła  po lity - 
' ° ntinentiU  E uropy  je s t z a leż - 

°*>ienanastu czy dw udziestu  
oo, w^ró.d k tó ry ch  zn a jd u ję  »się 

\o ,s z \ ,d  i in n i b ank ie rzy  żydow - 
aey, k tó rzy  p rzy  pom ocy rozrriai-

posiada ją  w pływ  n a  tę  sp raw ę 
k ie ru ją  ich  po lityką . U p raw ia ją  
oni swą g rę  z naro d am i i kró lam i, 
decydu jąc  w  sp raw ach  w ojny , p o ­
k o ju  i rew o luc ji i sk ła n ia ją  w szy­
s tk ie  narodow ości do p racy  w  kie-; 
ru n k u  pow iększen ia  bogactw a ży ­
dow skiego. N ie radzą  sie oni an i 
d ynastii p an u jąc e j, an i rządów  i 
n iedbają , an i o ludzkość, an i o c y ­
w ilizację . C elem  ich je s t z b u rz e ­
n ie  po rząd k u  całego św ia ta  i w  
ty m  celu  w y d a tk u ją  on i m iliony 
gdyż z tego chaosu  c iągną oni p o ­
dw ójne zysk i“. D okum ent ten  koń 
czy się w ezw an iem  do k ró la , a b /  
pośw ięcił ja k n a j w iększą uw agę 
działalności tych  pode jrzanych  o- 
sobistości politycznych, aby  tron  
Królew ski i m onarch ia  w  H isz p a ­
n ii n ie  s ta ły  się ich ofiarą.

nach. Parostatków handlowych 
zatopiono 139—o 976.215 ton rej 
brutto, uszkodzono 12—o 68.000 t. 
r. br. Statków-cyslern zatopiono 
29—o 260:415 t. r. br. i uszkodzono 
X—o 10.000 t. r. br. Statków nie-, 
określonego bliżej typu uszkodzo­
no 2—o 4.000 t. r br. A  więc ra-5. 
zem zatopiono 208 statków a 
168.279 tonach i 1.236.626 t. r. br. 
i uszkodzono 28—o 135.100 tonach 
i 78.000 t. r. br.

Poza tym od początku wojny 
odbyło się pomiędzy nadwodnymi

siłami zbrojnymi ogółem 29 starć 
morskich. Wreszcie włoskie jedno­
stki bojowe wodne dokonały C ak 
cyj przeciwko nieprzyjacielowi: 
pierwszą — w zatoce Sunda w dn. 
26 marca 1941 r., drugą — w por­
cie Malty w dn. 26 lipca 1941 r„ 
trzecią — w  porcie Gibraltaru w* 
dn. 20 września 1941 r., czwartą — 
w  porcie Aleksandryjskim w dn 
19 grudnia 1941, piątą — w porcie 
gibraltarskim w dn. 18 września 
1042 r. i szóstą — w porcie Algieru 
w nocy na 12 grudnia 1942 r.

Wywiesić chorągwie
w dniu 22 czerwca!

Z E  $ l * & t 3 T L /
«Kailss» — «B łtykE» (2:3)

Sobotni m ecz „Kailis*“ — ..Bal- 
ty k a “ zakończył się n ieznacznym  
zw ycięstw em  d rużyny  fab ry k i kon 
se rw  w  sto su n k u  3:2.

Pon iew aż m ecz ten  m iał rozstrzy  
gnać, k tó re j d rużyn ie  należy  się 
m ora ln ie  d rug ie  m iejsce  — w y ­
daw ało  się, że d ru ży n y  w y stąp ią  
w  sw oich no rm aln y ch  sk ładach  
ale...

„K ailis“ w y staw ił B artoszew icza 
IV  i  T om aszew icza, k tó rzy  tydzień  
tem u  g ra li w  fin a le  w  barw ach  
„B ałty k i“ (!) i Z aw ieję  z „G luos- 
n isa“. K ierow nic tw o  „B ałty k i“ 
znalazło  się w  sy tu ac ji p rzym uso­
w ej i w  b a rw ach  je j w ystąp ili: 
Paszkiew icz, G rabażys i  L u tk ie ­
w icz z „W il. F ab r. M ebli“ oraz 
T um asz II  z ,,K ailisu“(l). T akow a 
m a sk a ra d a  n ie  je s t w  m iejscow ych 
s tosunkach  p iłk a rsk ich  now ością. 
W ędrów ka graczy, k tó rzy  jak  
A h asfe r przechodzą od k lu b u  do 
k lubu , dezorgan izu je  k ie row n ic­
two, k tó re  do. o sta tn ie j chw ili nic 
m oże być pew ne sw oich graczy 
rozczarow uje publiczność, a  p rze ­
de w szystk im  un iem ożliw ia b ran ia  
udzia łu  w  zaw odach  m łodym  g ra ­
czom.

P rosilibyśm y m ia ro d a jn e  w ła ­
dze (Zw7. Zaw .) w g lądnąć  w  ten  
b a łag an  i raz  nareszcie  uk rócić  sa ­

m ow ole graczy — w  im ię sportu  
i dyscypliny.

S tro n a  o rgan izacy jna  m eczu tak  
że zaw iodła . Z a b ram k am i znow u 
zgrom adziła  się publiczność i w  
k ry tycznym  m om encie pod b ram ką  
„B ałtyk i“ —  „k toś“ w yb ił piikę. 
podobno z lin ii b ram kow ej (!), p o ­
zbaw iając  d rużynę  „K ailisu“ trze ­
ciej b ram k i.

N iedbalstw o zostało u k a ran e , bo 
w łaśn ie  „K ailis“ by ł gospodarzem  
zaw odów. B yć może, w ypadek  ten  
będzie p rz y k rą  n auczką i w  p rzy ­
szłości o rgan iza to rzy  p o tra fią  le ­
n iu  zapobiec.

M ecz zapow iadał się sensacy j­
nie, ju ż  w  14 m . „K ailis“ p ro w a­
dzi 1:0, po s trza le  K om ara, a  w  
trzy  m in u ty  później, ten  sam  gracz 
podw yższa w y n ik  n a  2:0. „B ałty - 
k a “ je d n a k  n ie tra c i an im uszu  i 
w  20 m. zdobyw a p ierw szą  b ra m ­
k ę  (K łoda), w y rów nu je  T um asz II, 
a  w  39 m . S tund is  z podan ia  T u - 
m asza II ustala w y n ik  dnia.

Po przerwie ambitna gra „Kai­
lisu“ nie odnosi skutku. Wynik po­
zostaje bez zmiany. W „Kailisie" 
wyróżnił się pomocnik Tarase­
wicz. Mecz nieciekawy, na słabym 
poziomie, do którego dostosował 
się sędzia p .  Janulavicius. Wi­
dzów sporo, (k)

Z życia klubów sportowych

Wszelkie okrucieństwa I brutalnsść
z o s t a ł y  p r z e w y ż s z c i e

„ U “ na mergmesie  ćwietćwtecza bolszewickie! 
w ł a d z y  w  R o s j i

IVLABBYT. (D N B ). Gs.zGta b u jn ie js z a

„L. 6. S. F.“
N ajp o p u la rn ie jszy  k lu b  sporto  • J „T aurasa" , k tó ry  p row adź! w  m i- 

w y W ilna „L. G. S. F .“, k tó rego  j s trzo stw ach  m iasta . K ierow n ik  
d ru ży n a  p iłk a rsk a  odby ła  p rzed  ! sportow y  „L. G. S. F -u “ p. K lim as

, , - •ftiutazia. Ivonierzni p
Y a “ s tw ie rd z a  w  a r ty k u le  o m a - je d n a k  n a le ż y  o p isa ć  t ę  h is to r ie

rosyjskiego bolszew ik,,w ia ją c y m  h is te r i ę  k o m u n iz m u , 
ż e  ż a d n a  e p o k a  h is to r i i  p o w sze ­
c h n e j n ie  o b f i tu je  w  ty le  z b ro d ­
n i, j a k  ć w ie rć w ie c z e  p a n o w a n ia  
b o lsz e w ic k ie g o  w  R o s ji. H is to ry ­
cy, k tó r z y  z a b ie r a ją  s ię  do  o p i­
s y w a n ia  w y p a d k ó w  w  R o s ji m u ­
szą  u w o ln ić  s ię  o d  t r a d y c y jn y c h  
m e to d  p is a n ia  b io g ra f i i ,  p o n ie ­
w a ż  w  ty m  w y p a d k u  ch o d z i o 
P rz e d s ta w ie n ie  p ra w d z iw y c h  b e -  
s ty j  w  lu d z k ie j  p o s ta c i. A u te n ­
ty c z n a  l i t e r a tu r a  o d n o sz ą c a  się  
do  b o łsz e w iz m u  p rz e w y ż sz y  w  
° p is ie  o k ru c ie ń s tw  i o k ro p n o śc i, 
W szelką  l i t e r a tu r ę  k ry m in a ln ą , 
a lb o w ie m  w y d a rz e n ia  w  c iąg u  
^5 l a t  p a n o w a n ia  b o lszew ick ieg o  
P rz e w y ż s z a ją  w sz y s tk o , co

ieg o  b o łsz e w iz m u , a żeb y  
w s p o m n ie n ia  ty c h  s t r a s z n y c h  
w y p a d k ó w  p o z o s ta ły  p rz e s tro g ą  
d la  c a łe j lu d z k o śc i.

w o jn ą  1939 r. tu rn ie j po Polsce 
odw iedzając : W arszaw ę, W ilno,
B iałystok , G rodno i B rześć n/B., 
posiada dw ie bardzo  ak ty w n e  sek  • 
c je: p iłk a rsk ą  i koszykow ą. •

D rużyna  p iłk a rsk a  (m istrz  je ­
s ienny  W ilna) m a  w szelk ie  szanse 
zdobyć m istrzostw o  i godnie rep re  
zen tow ae nasze m iasto  w  sp o tk a ­
n iach  o m istrzostw o  L itw y  na 
ro k  1943.

S k ład  d rużyny  p iłk a rsk ie j je s t 
n astępu jący :. R ączko I, P aszk ie ­
wicz, K łeczkauskas, S ierg ie jew . 
U rban , D żokajtis, L u tk iew icz , T u ­
m asz, K lim as, S tund is, T om asze- 
wicz, R ączko II, R audon ik is i 
A puokas.

Być może, że zasili ją  jeszcze 
b ram k a rz  P a rk itn y . P iłk a rze  „L.
G. S. F -u “ m a ją  po m eczach, o 
m istrzostw o W ilna rozegrać  m ecz 
z kow ieńsk im  „L .G .S .F -em “ o 
p u h a r  u fundow any  przez dyr. R u ­
ty  p. G asiunasa  i m ecz z H iszpa­
nam i. W  p ro jekcie  je s t także  spro 
w adzen ie do W ilna kow ieńskiego

j l i  i i i a i  m i  ; s a «

k ie" ze

Wzrost wpływów żydowskich w 
Anglii, jak podaje „News Chroni­
cie“, spowodował w Szkocji dają­
cy się odczuwać nastrój antysemi­
cki. Dziennik przypisuje ten fakt 
okoliczności, że w niektórych mia­
stach i osiedlach szkockich miesz­
ka bardzo dużo ewakuowanych ro­
dzin żydowskich. Nienawiść do ży­
dów jest podobno tam tak wielka, 

rabini ostrzegają, s w e  gminy*
^ y k o łw ie k  z d o ła ła  w y m y ś lić  n a i 1 żydow skie w  synagoeach  i proszą

sw ych w spółw yznaw ców 7, aby  za 
w szelką cenę u n ik a li zw racan ia  na  
sieb ie  uw ag i w  m iejscach  p ub licz­
nych. Szczególnie n ie  pow inn i oni 
ko rzystać z ław’ek  w  publicznych  
p ark ach . „New7s C hron ic ie“ u p a ­
tru je  posvody tego „n iew ątp liw ie  
stw ierdzonego  fa k tu “ w  tym , że 
żydzi za jm u ją  p rzew ażną  ro lę  w 
h an d lu  przem ytn iczym . P o stęp o ­
w an ie  sądow e już n ie jed n o k ro tn ie  
dow'iodlo. że ta k  jest.

o rgan izu je  p rzy  k lu b ie  d rużynę  
p iłk a rsk ą  ju n io r  i m łodzików , k tó ­
r a  spo tka  się w  W ilnie z ta k ą  sa ­
m ą d rużyną „L. G. S. F -u “ __
Kowno.

S po tkan ia  tak ie  bezsprzecznie 
przyczynią  się do popu laryzacji 
p iłk i nożnej w śró d  szerokich  
w arstw  m łodzieży i być m oże od­
ciągną ją  z okolic: H ali, dw orca  i 
poczekaln i kinowy7ch.

T yle o p rog ram ie  p iłkarzy .
S ekcja  koszykow a „L. G. S. F -u “ 

op iera  się n a  d rużyn ie  ab so lw en ­
tów  gim . W itolda. G racze  są  m ło ­
dzi, tre n u ją , n ie  pozbaw ieni są lak  
zw anego „d ry g u “, a  p rzede  w szyst 
k im  są ze sobą zgrani. S ek c ja  k o ­
szyków ki je s t bardzo  ak ty w n ą  i w  
najb liższej przyszłości m a  być 
zorganizow ane sp o tk an ie  w ileń ­
skiego „L. G. S. F -u “ z O szm ianą, 
Sw ięcianam i, T rokam i, B ien iako- 
n iam i, w  k tó ry ch  założono filie 
„L. G. S. F -u “. N ajgroźn iejszym  
p rzeciw nik iem  n a  te ren ie  W ilna 
dla g raczy  „L. G. S. F -u “ je s t „L. 
F. L. S.‘‘. E m ocjonu jące  sp o tkan ie  
obu  d rużyn  odbędzie się  w kró tce

Oprócz tych  dw óch sekcyj, p o ­
siada  „L. G. S. F .“ jeszcze n a jle p ­
szego obecnie szach istę  L itw y  p . 

W ajtonisa. P o konał on ostatn io  
bezapelacy jn ie  sw ego groźnego 
k o n k u ren ta  p . K ow alskiego, k tó re ­
m u  n ie  oddał żadnego p u n k tu  — 
n a  sześć rozeg ranych  p a rty j.

T yle o p racy  sportow ej, f
N a zakończenie życzym y p reze­

sowi, p an u  w icebu rm istrzow i P a -  
lcvicziusow i i p. K lim asow i dalsze 

|  go pom yślnego rozw oju  k lubu , (k)

Da m eszkańcó# ro asta Wilna
S traż  p rzeciw pożarow a m. W ił • 

na, kończąc sw o ją  w iosenną p ra ­
cę p ropagandow ą, poda je  do w ia ­
dom ości publicznej, i zap r 
w szystk ich  m ieszkańców  m ia s ta , 
aby  p rzyby li n a  pokazy  dzia łan ia  
i gaszen ia  bom b zapala jących , j a ­
k ie  odbędą się dziś i  ju tro  w  n a ­
stęp u jący ch  p u n k tach  m iasta :

Dziś w  n iedzielę  o godz. 16 14 p. 
p.) w  lesie  n a  Z akrecie ; o godz. 13 
(6 p. p.) na ry n k u  p rzy  u licy  No­
w ogródzkiej; o godz. 20 (3 wiecz)

przy  u licy  P ancyeżiu  , (Nieświes- 
k iej) na  N owym  Świecie.

J u tro  w  poniedziałek  o godz. lt* 
(4 p. p.) n a  p lacu  koło m ostu  A n ­
tokolsk iego; o godz. 18 (6 p. p.) n i 
p lacu  R atuszow ym ; o godz. 20 (8 
wiecz.) na  p lacu  Ł ukiskim .

Po pokazie część arty sty czn a  z 

udziałem  o rk iestry  dęte j i ludow e­
go zespołu tanecznego. O b jaśn ie ­

n ia  w  językach  litew sk im  i po l­

skim . W stęp w olny. (fl

Z  d l n i a
20

C zerw ie

NUSDSIBLA

Sylweriusza

W schód stońc» 3.41 
Z ach ó d  s łońca  20.‘9

ZACIEMNIAMY OKNAD Z IŚ
OD GODZ. 21.40 DO GODZ. 3.—

— UPIĘKSZAJCIE SW E OKNA 
W  DNIU 22 CZERWCA. Na świę­
to 22 czerwca, w rocznicę począika 
walki oswobodzenia od bolszewiz- 
mu, powinny być upiększone 
większe okna wystawowe.

Materiał do upiększeń (hasła 
i xiortrety Führera) można otrzy­
mać bezpłatnie przy ul. Gcdimi- 
na (d. Mickiewicza) 16, dom 
Ortskommandantury, I piętro w 
poniedziałek od 9 do 18-ej.

— PO D Z IA Ł  K ON TYNGENTU 
NA W YROBY W ŁÓK IENN ICZE. 
W ydział A prow izacyjno  -  G ospo­
darczy  m ia s ta  Wiln.-, po d a je  do 
w iadom ości m ieszkańców , że 7-my 
i 8-m y R ejonow y P u n k t R ozdziel­
czy zakończyły  podział p rzydz ie lo ­
nego im  ko n ty n g en tu  n a  w yroby 
w łókiennicze i d latego  w ym ien io ­
ne w yżej P u n k ty  Rozdzielcze n ie 
będą p rzy jm ow ały  i ro~ patryw aty  
dek la racy j zan im  n ie  o trzy m ają  
nowego kon tyngen tu .

D ek la rac je  o trzym ane w  7-ym  
P unkcie  Rozdzielczym  po 12-tym  
m aja , zaś w  8-ym  P unkcie  po 15 
m a ja  zostaną  rozpatrzone dopiero  
po p rzydzie len iu  now ego k o n ty n ­
gen tu  p u n k tó w  i w ów czas za in te ­
resow an i o trzy m ają  stosow ną od­
pow iedź. (k)

— „CO K AŻDY W IED ZIEĆ  M U 
S I“? P od  tym  ty tu łem  u kazać  się 
m a  w  najb liższych  dn iach  n iez­
m iern ie  pożyteczna b ro szu ra  za ­
w ie ra jąca  zbiór g łów niejszych roz 
porządzeń, u staw , p rzep isów  p ra k  
tycznych te raz  obow iązujących. 
Is to tn ie ; „K ażdy w iedzieć m usi“ 
zarów no o p raw ach  jak ie  m u  p rzy  
s ługu ją , ja k  też  obow iązkach  jak ie  
w ypełn ić  pow inien . B roszu ra  poży 
toczną będzie d la  każdego obyw a­
te la , gdyż u ła tw i m u  o rien to w a­
n ie  się w  now ych fo rm ach  życio­
w ych, a  b ra k  sp isu  g łów niejszych 
rozporządzeń  w  języ k u  po lsk im  
odczuw ał się dotychczas bardzo.

— RAZ Z TYM  SKONCZYC 
Je s t rzeczą zupełn ie  zrozum iałą, 
że w o jn a  w yw ołu je  pew n e  t r u d ­
ności w  naszym  życiu  codziennym  
L ecz zupełn ie  n iezrozum iałym  je s t 
że n iek tó rzy  funkcjonariusze , bę- 
da.cy w  służb ie  pub licznej, sam i 
ze złej w o li tak ie  trudności w y ­
w o łu ją  d la  tych , k tó ry ch  m a ją  o b ­
sługiw ać. W danym  -wypadku c h o ­
dzi o k o m u n ik ac ję  w odną z W ilna 
do W erek. O becnie k u rsu ją , w zglę 
dn ie  pow inny  k u rsow ać  dw a s ta t­
k i: „Z eim ena“ i „A uszra“, ew. 
„ T rak a i“. T ym czasem  z regu ły  
k tó ry ś z ty ch  s ta tk ó w  p su je  się. 
P rzy  kasie  czeka w ie lk a  ko­
le jka . K iedy  w końcu  nadpływ a 
s ta tek  i k a sa  zosta je  o tw arta , wów  
czas rzad k o  k ied y  sto jący  w  ko ­
le jce  o trzym a b ile t, gdyż w y k u ­
p u ją  je  z m ie jsca  ci, k tó rzy  o s ta t­
nio się  „p rzy flansow ali“. N aw et, 
jeże li w końcu  u d a  się kup ić  bilet, 
nie znaczy to  w cale  że ju ż  można 
jechać. T ak  np. w  dn iu  16 b. m. 
koło godz. 14 (2 pp.) m im o, że na  
s ta tk u  by ły  jeszcze m iejsca, nagle 
ściągnięto m ostek  łączący s ta tek  
z brzegiem  i w ie le  osób m ających  
b ile ty  pozostało n a  lądzie. N a ich 
p ro testy  k o n d u k to r i k a s je r  ośw iad 
czyli zgodnie, że „m ożna jechać  o 
5 -tej, b ile ty  będą  w ażne“. N ie by ł 
to  p ierw szy  ta k i w ypadek . Liczni 
pasażerow ie, p rzew ażnie  p racow ­
nicy w yjeżdżający  po p racy  do

sw oich rodzin  na  letnisko, m a ją  
w ielk ie  trudnośc i z przejazdem  
sta tkam i. S p raw a ta  dotyczy b a r  • 
dzo w ie lu  m ieszkańców  naszego 
m iasta  i d la tego  pow inna być n a ­
leżycie u regulow aną, (f)

— D O N IC ZK I N IE POW INNY 
SPA DA Ć NA ULICĘ. P rzed  k ilku  
dn iam i u lica  Jaksz to  (daw na D ąb ­
row skiego) om al n ie  s ta ła  się w i­
dow nią  trag icznego  w ypadku . M ia 
now icie z balkonu , należącego da 
m ieszkan ia  n r. 9 w  dom u nr. 3 
spad la  n a  u licę  doniczka, rozstrzas 
k u ją c  się o m e tr  od idącej, na  u li­
cy sta rsze j kobiety . O zdobione 
k w ia tam i ba lkony  są rzeczą p rz y ­
jem n ą  i estetyczną, a le  w  żadnym  
w ypadku  spadające  doniczki nie 
pow inny zagrażać  życiu przechod­
niów. (f)

—  K U R SY  D LA P L A N T A T O ­
RÓW  TYTONIU. W ileński oddział 
u p raw y  ty ton iu  Urządzi w  najb liż  
szym  czasie k u rsy  dokształcające 
d la  p lan ta to ró w  ty ton iu . S tw ie r­
dzono, że w ie lu 'ro ln ik ó w  n ie  um ie 
obchodzić się należycie  z ty ton iem  
d latego  w yłon iła  się konieczność 
zaznajom ien ia  ro ln ików  z p o d sta ­
w am i up raw y . K ursy  będą  trw ały  
jed en  dzień  i obejm ą teo re tyczne 
ł p rak ty czn e  kw estie  u p raw y . W y­
k ład ać  będą  specja liśc i z w ileńsk ie  
go od. u p raw y  ty t. K u rsy  zostaną 
zo rganizow ane w e  w szystk ich  gmi 
nach , gdzie je s t w iększa ilość ro l­
n ików , k tó rzy  zaw arli um ow y ne 
u p raw ę  ty ton iu , (f)

—  SPO RZĄ D ZEN IE K A R T G O ­
SPODARSTW . W e w szystk ich  po­
w iatach  o k ręgu  w ileńskiego jest 
p rzeprow adzana ak c ja  sporządza­
n ia  k a r t  gospodarstw . N ależy t ;  
w ypełn ian ie  k a r t  leż.y w  in teresie  
p rzede w szystk im  sam ych ro ln i ­
ków, gdyż w  zależności od poda­
nych  w  k a rta ch  danych  będą n a ­
k ład an e  k o n ty n g en ty  dostaw  obo­
w iązkow ych, w y daw ane  zezw ole­
n ia  n a  zakup  m aszyn  rolniczych 5 
ich  części itp . (f)

W d ru g ą  b o le sn ą  roczn icę  
tragicznej  śmierci 

k o c h a n e g o  s io s tr z e ń c a

IMISlirilSMEBins
b. u rz ę d n ik a  B a n k u  R o ln e g o  
i b u c h a lte ra  L igi M o rsk ie j i 

K o lo n ia ln e j
za spokój Jego duszy zostanie 
odprawione Nabożeństwo Żałob­
ne w ) ośeiele Sw. Kazimierza 
w Nowej-Wilejce dnia 23 czerw­
ca 1943 r., na które zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

W u 'a sz e k

W trzecią bolesną rocznicę 
śmierci

! MIECZYSŁAWA SA R OSIEKA
| b inspektora Lasów Państwoiycb 
j odbędzie się Nabożeństwo Ża- 
| Jcbne w kościele Najśw. Serc- 
Jezusowe -o dnia 2J czerwca r b. 

i (w poniedziałek) o godz- 9 rano.
O czym zawiadamiają życzii- 

! wych pam ęci Zmarłego
Żona, Córki, Zięć i WnnczU

W  przeddzień imienin 
ś .  t  p. 

z S oroków  
JAKSNY LEWAH00WSK1EJ

| odbędzie się N a b o ż e ń s t w o  ż a -  
j lobne w kościele Św. Katarzyny j 
I dnia 23 czerwca r. b. we środę 
! o godz. 9 r a n o .  N a s t ę p n i e  w  
I dniu i m i e n i n  24 czerwca zosta- 
i nie odprawiona Msza Sw. w  
i k o ś c i e l e  O . O . F r a n c i s z k a n ó w  
o godz. 7 rano, na które wszyst­
kich życzliwych pamięci Zniar- 

| l e j  zaprasza {ąATKA.

^
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O d jufra:  „ W y z w o l o n a  r g c e " .

.Kolejowe-^ j n ^ i o  , 4 teL 14.13

JzMkDhiöryniiie mówi“
O d  ju tra :  „M iłoSć w  ry tm  e  3/4 .
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„D?ieci szczęścia“

r o z b i ł  s w o j e  n a m i o t y
p rz y  u l. P y lim o  (Z a w a ln e j)  n a  

R y n k u  D rz e w n y m
P rz e d s ta w ie n ia  codzienn ie  o godz. 
17 i 19, w n ied z ie le  i św ęfa o g o ­

dzin ie  14,39, 16,15 i 19 
Dla wygody publ czności  p r z e d s p r z e ­
daż  b i le tów  od b y w a  s ię  w godz. 
P— 14 w księgarn i  I ul. Ged im ino  
(d  Mickiewicza t 23, tel. 1 2 - 1 2  i w 
księgarń  V przy  ul Didź eji ( '  iel- 
ka 1 38. tel. 11-15, a od  o o d z .  15 w 
ka s ie  cyrku. W n iedz ie le  i św ię ta  
k a sa  cy rk u  ies t  o tw ar ta  od 1 2  godz. 
C d  dn ia  “<1 b. m . - rogrSm  z o s tan ie  
zw ięk szan y  Drzer. bardzo  c iek aw e  

nfrakcfe

TE A T R  M INIATUR

„ A L I - B A B A
W i e l K a  6 6 .  

od dnia 17-go czerw ia 1943 r.
P R E M I E R A  

Wielkie urozmaicone lanecz- 
no-wokaine w  dowisko

„NAD BRZEGAMI 
PIĘKNEJ WILII“...

Z u  U Z I A Ł P M: 
S t a n i s ł a w y  P I A S E C K I E J ,
M. Martówny, Lauri, J  Łagunów ny, 
Nikieiówny, M. Dów m unfa  W. Rycb- 
tera .  J.  C ies ie lsk iego ,  K. C hcrzew -  
skiego, K. Koszeli,  V , H e rm an o w irz a ,  

Trio Ja ru g a ,  —  D u a t  „ C a r o “. 
Reżyser:  M. Dowmunt

B a le tm ’strz:  J. Cies 'elsk i-
Dekoracje:  M ako’n ’k.

P rz y  fo r tep ianach :  S. Dzięgielewski .
R. Kuncewicz. 

P oczą tk i  seansów : godz 19 , w so-
bo  ę— 17 i 19 , w  dn ie  św ią tec zn e —

Najstarszy i najw ekszy 

na Wilenszczyźoie

Zakład Kamieniarski 
W IT O L D A

B Ia NERA
W iln o ,  R o s s a e r s t r .  
(ul.  R ossa)  Nr.  14

15, 17 i 19.

i n ź .

II
w  W i l n i e ,

Jogailos (Jagiellońska) 7 m. 3
PRZYJ MI E MATYCHMIAST: 

m urarzy, cieśli, stolarzy, 
t y n k a r z y ,  r o b o t n i k ó w  

oraz techn ków budowlanych
(pożądana znajomość jęz. niemieckiego) 
na ro  o ty  rząd o w e b u d o w lan e  
w Mołodecznie, Lidzie, Woło- 
żynie, Vkilejce Powiatowej, 

Kniahininie i GłęboKiem.
DOBRA PŁACA, m ie sz k an ie  oraz  

całkow ite  u trzy m ań  e.
Roboty przeważ-iie  p ro w ad zo n e  są

P o s ia d a  na składzie duży wybór 
gotowych pomników granito­
wych, kamiennych, marmuro­
wych i cementowych oraz figur 
świętych.

P o leca  gotowe płyty i tablice ka- 
mieune i marmurowe dowolnych 
roznrarów i kolorów.

Wy k o n u j e  żelazne ogrodzenia na­
grobkowe i wszelkie roboty w 
zakres kamieniarstwa, batoniar- 
stwa i budownictwa cmentarne­
go wchodzące.

Kamienie iłjiikit
dowolnych wielkości 

w y k o n u j e  1  n a l e w a  
ZAKŁAD K A M ’EN iA R SK !

WILNIE, R ossaerstr .  
( u l i c a  R o s s a )

T i  ; i i

M l i i i

o r : - : :
« I I

5  w i3
— a  ^  rolMiy

U J  
I M

Kaprawa 

pafefosów 

i graini-

f'DÜW.

Ib il.
Tamże wykonuje sie ke­
sony stu dzienne, toczy J-

1 I'usub i Sprzedaż |  |  L e k a r z e
K U P IĘ  tró jk o ło w y  
r o w e r  d z ie c in n y  z 
p r z e k ła d n ią  ła ń c u ­
c h o w ą  K a jin a n s i  
23 m . 3. i

K L IS Z E  d la p o z y -  
ty w n e  k u p im y  E lu  
r o  „ C e n tr u m “ . D i- 
d ż io ji  (W ie lk a ) 6.

R O Z S A D Ę  k a la r e ­
p y , b ru k w i,  k a p u s t  
g ło w ia s ty c h : b ia łe j ,  
c z e rw o n e j,  w łos-.

n r  M ed . 
JA D W IG A

A N FO R O W ICZ l
C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e , k o ­
b ie c e  * P il ie s  
(Z am k o w a ) 3--9. 

P r z y jm u je  o d  god:
8 — IG. 18 — 19,

Dr M ed 
K A Z IM IE R Z

B IE L I S S IU
C h o ro b y  s k ó rn e

k le j ,  b u ra k ó w  p a -  ! w e n e ry c z n p  Z y s l 
s ta w n y c h ,  e u k r o - ! m a n tu  fZ y g m u n  
w y c h  s a ła ty ,  o g ó r -  to w s k a ) 12 m . 14 
k ó w  i k a la f io ró w  P r z y jm u je  od  aod? 
(odm . E r fw ic k ic  I  TG i 19 in
w y b ó r)  do  s p rz e d a F U N D O W ltY

ST E F A N

ła i kamienie żarnowo, 
© o  s g t r x & d l i t n i a :  

m  #  e ;  n  &  S <

« f o  i D ? e f e n / 0  t a r f o

Dnia 23 czerwca r. b. we środą 
o  g o d z in i e  19

w TEATRZE MIEJSKIM
m 'j  a!. B a s y a v t u o s d  PoliaJanka)

OD BĘD ZIE  SJĘ
K . 4 3  IM E  1K. TT

lifiSH iSlüDUHltHiHül
b a lo ru sk ie g o  ten o ra ,  solisty  o p e  y 
w M ediolanie.  Na program  z łożą  s ę :  ! D O ŚW IA D C Z O N Y

n ia . C e n a  rz ą d o w a ,  j ŁłR
O g ró d  p rz y  u l .  A l- !
g ird o  (d P i t s u d - i  C h ? r o 0 >i t w e w n ę tr z n e  SKicgo) 12. j g v  JakM bo (Sw

S Z C Z E N IĘ T A  w il-  £ » k u b ä )  10 — 2
k i do  s p rz e d a n ia  — P r z y jm u je  od  1?
10—15 HM . V itc b -  a o  18
sk lo  (W ite b sk a )  15 —— "  „ ,1 1 7 7  7 L e k a rz -D e a ty s ta

D r.
S P R Z E D A M  t r y g ó .  K . C JA SPER O W IC 7 
b ic ę  38 300 KM . a n -  I P r z y jm u je  od  godz  
g ie ls k ą  w ę d k ę  b r m  . 10 — 13 j 16 — 18 
b u s o w ą , o ra z  r ó ż ­
n e  p rz y r z ą d y  do
le k k ic h  w ę d ek .
T r e n io to s  (S ta ra )
33 m . 2, w  p ią te k  
o d  g o d z in y  2, W 

n ie d z ie lę  c a ły  
d z ie ń . Z w ie rz y n ie c .

i Z ę b y  s z tu c z n e . 
A u ś ro s  V a rti4 (d O 
s tro b ra m s k a )  25—9

| ’ p

D r M ed. 
K C D R E W IC Z

ZY G M U N T
C h o ro b y  w e n e ­

ry c z n e  > s k ó rn e  
P il ie s  (Z a m k o w a 1 
15—2. P r z y jm u je  g 

8—13 1 15—21)

Za spokój duszy

T
Włodzimierza

| porucznika 13 puł. Ułarow
o d będzie  s ię  Msza Żal bna w 
dniu 21-so czerwca  1943 r.  o 

odz  1 0  r a n o  w C erkw ; P r a ­
wosławnej na  Zwierzyńca.

O czym zawiadamia wszyst 
k ch P rzy jac ió ł  i Z najom ych  
Zmarłego

M a tk a .

W pier a :zą  rocznicę śmierci

ś  T  p .

Piotra
WÄSZKIELI5 A

utwory różnych  e u ro a e js k ic h  kom po- n a u c z y c ie l  w y je -
DR,

zytorów i b ą io rusk ie  p ieśni  lutlowc d z ie  n a  k o n d y c ję ,  
i P r z y g o to w u je  do  

p o p ra w c z y c h , 
i w s tę p n y c h  eg zam i- 
j n ó w  w  z a k re s ie  p o - 
1 c z ą tk o w y m  i ś re d -  
i n im . Z g ło sz e n ia  k ie  
j ro w a ć  do  A d m

Jaouszawi Trzebińskiemu i Ä “.pod ”sa-

Jadwidze Oanikównie

E D M U N D  
K U N C E W IC Z  

b. a s y s te n t  K lin ik i 
U. S. B  C h o ro b y  
u szu , n o sa  1 g a rd ła  
U o sto  sk g . (z P o r  
to  w y ) 3—4. P r z y j  
m u je  o d  g 9—IO ’ 

15 — JG

długiego i s :czę iii wego

Z g ło s z e n i«

NA A K O R D .
co d z ien n ie  od «. 8 - 1 6 .

Zawiademene.

LABORATORIUM 
Zębów Sztucznych
P r z y j m u j e  wszelkie roboty 
łechn  czno - dentystyczne , w y ­
k o n u j e  na kauczuku i różnych 
metalach. Robcta szybka, fa­

chowa i tania-
6 e d im in o (d . M ick ie w icza ) 15-23
drugie podwórko, al to frontowe 
wejście: Tllioji (d. Cicha) 4—2ó.

Ni iejszym podajemy do ogólnej 
wia Jomości, iż d o tychczaso w a  
. n a zw a  n a sze j in sty tu cji

„PRAHPREKYBÄ“
na mocy zezwoleoia General-j 
nego Komisarza zo s ta ła  zm ie­
n iona i brzmi n a s ię a u  ące:

l i  i i i
1

„ARBOR
Vokirc'q (Niemiecka) Ks

p rz y jm ;e d i  p r a c y :  
s to larzy  obeznanych  z m aszynam i,  

rob  fn ków niesvykwa if ikowanych 
o raz  cb looców do lat  16. 

PRA CA AK DRDO'VA.

Kupię motor
e lek trvcznv ,  G Ł 0  AfiiĘ m aszyny  do 

szycia  (m o że  być n ien ży  eczna) .  
R u d n  n k ą  (R udn icka)  2, pracownia  

k h im i i .

L I - M I - P A
Kupią klace:

P R  T. K U N IC K J
C h o ro b y  w e w n ę - 

j P S Z C Z E L A R Z  i t r z n e  i k o b ie c e  
| z w ie lo le tn ią  p r a k -  P r z y jm u je  od  godz. 

, ,  ,  i . . . .  ty k ą  p rz y jm ie  o -  7 — 13. V iln ia u s
p o ż y ć  a  m a ł ż e ń s k i e g o  z  o k a z j i  p ie k ę  naci p a s ie k ą .  ( (W ile ń sk a) 6 m . i

j S ie ra k a u s k io  (S ie - , -  
Ś l u b u  Ż C Z y  1 r a k o w sk ie g o )  14—5. j D r, K A Z IM IE R Z

G r o n o  P c l A I . b:_ s t / f / y f t e n t  Kli-

odbędzie się driia ‘22 czerw- 
| c a  r. b. N abożeństw o Ż; 
iofcne w  k ;śc ie le  O. O. F ran ­
ciszkanów o godzinie 8.

O czym zawiadamia Krew­
nych, Przyjaciół. i Znajo­
mych pogrążona w  głębo­
kim smutku

R o d z i n a .  I

t iu m  n a  w y so k i G e d im in o  (M ick ie - 
w z ro s t . z-.im ienię w icza ). V iln ia u s  , 
n a  o p a ł. J a s in s k io  W ile ń sk a ) , S v e n to -

d z in y  z d z ie c k ie m . 
M in d a u g o  (G łowac-^ 
k ieg o ) 22 12.

(J a s iń s k ie g o ) 1 -a—4 s io s
_ j    U o sto

P O S Z U K U JĘ  b ia łe  
go  m a te r ia łu  e w e n  
tu a ln ie  b ia łe j  s u ­
k ie n k i  do  k o m u ­
n ii .  P a u p io  (P o ­
p ła w sk a )  3 — 1.

R O W E R  m ę s k i  n o ­
w y , z a m ie n ię  n a  
p ia n in o  w  s ta n ie  
d o b ry m . T rim iU j 
( t r ę b a c k a )  27/1.

(G d a ń sk a ) , 
(P o rto w a ), 

P a k a ln e s  (P o d g ó r­
n a ), z g u b io n o  ż ó łty  
p o r t f e l  s k ó rz a n y , 
z a w ie ra ją c y  g o tó w ­
k ę , z a ś w ia d c z e n ie  

p r a c y  w y d a n e  
p rz e z  Z a rz ą d  m . 
W iln a  n ą  n a z w is k o  
T o m a s z u n a s a  W ła ­
d y s ła w a  o ra z  in n e  
d o k u m e n ty  o so b is -

P O T R Z E B N A  nia-}  
n ia  do  d z iec i. W y -j 
n a g ro d z e n ie  d o b re  \ 
o ra z  c a ło d z ie n n e  u-* 
t r z y m a n ie .  V o k ie -  
Ciu (N ie m ie c k a )  35 
— 5.

n i lei D e rm a t.  U . S E  
C h o ro b y  s k ó rn e  |
i w e n e ry c z n e . V il- jj 
n ia u s  (W ileń sk a ) 29 
P r z y jm u je  o d  godz  

4 do  6.30.

pierwszą bolesną rocznicę  
zgonu nieodżałowanej* c ó r k i  n a ­

s z e j  i s i o s t r y  
l ś.p.WALENTYNY ze STRASZYŃSKICH 

AHORU iZH |£W rC ZO W EJ
zmarłej w W arszawie 24 czerwca

DR.
H M A Ł O FIE T E W A  j
C h o ro b y  k o b ie c e  

, P r z y jm u je  od  15—1P ( 
T r e n io to s  (S ta ra )  \

, te .  P ro s z ę  z w ró c ić  j d z ie ln ic  w y k o n u ję  
| z a  w y n a g ro d z ę -  ? • -- - -

S L U S A R Z  -  m e c h a -  15- 1- (Z w ie rzy n iec )  
n ik  z 2 0 -le tn ią  p r a k
ty k ą  p o s z u k u je -  Dr M ed GUSTAV? 
p r a c y  w  m a ją tk u ]  M A R K IE W IC Z  
lu b  te r fo w n i .  K ru o - j  C h o ro b y  s k ó rn e  
pvt 7 — 2. S a m o - ! w e n e r y c z n e  G e d :

m in o  (d M lck iew ł- 
{r e m o n ty  w sz e lk ic h -  cza) 1—14. T e l 997

1942 r*, za spokój Je j  świetlanej 
d u s z y  zostan ie  odpraw ione  Na­
bożeńs tw o  Żałobne w- dniu 23 
czerwca r .  b., o godz 8-ej rano 
w kościele Św.*Trójcy (ul. Do- 
minilcańskab n a  któ re  zapraszają  
Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, życzliwych pamięci  Zmar­
łej, s t roskani

Etofcict. Siostra. Bracia, Bralowe

n ię m  ty lk o  d o k u -  m asZ y n  p a ro w y c h

i o l c h  o w e ,  rzozow e  lub o<unowe. 
PRACOW NIA. M l BLI 

V l n i a u s  (W ileń sk a)  Nr 32.

R A K IE T Ę  te n is o -  m e n ty  p 0(j  a d r e -  j m o to o v k lo w o  sa  
w ą, w a liz k ę , r o n -  J  Tno/ar>avi- i m o to c y k io w o -s a
d d  , e m a l i o w a n y ^ ,  fd . l t ó r o -  I m o ch o d o w e . 
i r o ż n e  d ro b ia z g i ; m o n t)  16_ 7> T o m a _ < 
g o s p o d a rc z e , z a m ie  s z u n a s  W ła d y s ła w , i
n ię  n a  b ie liz n ę     9 ^  W ^  i
m ę s k ą  i  o p a ł. S v e n  | i.  — 5
t ik u  (P o p o w s k a )  37

od godz  8—13 1 od 
15—18

— 4, ty lk o  d n ia  22 
b. m . o d  go d z . 13 
do  21.

D r. M ed.
W M O R A W SK I

b s t  a s y s te n t  kll- 
. n ik i U S B  C h o -1,

Z A M IE N IĘ  m lr c z .  r o b y  s k ó ry , w e n e
n ą  k o z ę  n a  r o w e r . . M IE S Z K A N IE  3—4 rv c z n e  , D tciow e
L iu b a r to  (G ro d z k a )  p o k o je  * w y g o d a - ,  S v _ M y k o lo  tgw
27 m . 2. i m i, p a r t e r  s u c h e  M ich a lsk i!  6 — 1

's ło n e c z n e .  W s k a z a - ' M1c n “ lsK1>

W d r u ę ą  b o ie sn ą  roczn  ce 
tragicznej śm :erc i  j n o j e j  o k o -  

el iinej Córki 
ś ■}• o.

Wytwórnia klumpt

jako skrót nazwy

Lisliiims ieslo
irC a  n  e

róg  P il ie s  (Z am kow ej)  i Śv. Mykal 
(6 w. M ichalsk iego  z au łka)  Ł— 1 1  

F U P i  o lchę ,  b r z o z ę ,  noże  szewskie ,  
obcęgi, miotk) oraz  p ifv taśm ow e.

A) S T E F A N  
A K T H U K  M A U ER

B iu ro  p o d a ń  w  j ę ­
z y k u  n ie m ie c k im  
&v. J u r g io  (św . J e r  
sk i z.) 4—5. C z y n n e  

od  g odz  9 — 15.

D N IA  13 c z e rw c a  
r .  b . z g u b io n o  k o ­
ło  W ile n k i (B e l- 
m o n t)  o k u la r y  w  
o p ra w ie  ro g o w e j,  
k o lo r  o p ra w y  ja s -  
n o -ż ó łty .  Z a  o d n ie ­
s ie n ie  do  A dm . 
„ G o ń c a “  d a m  20 
RM .

Dnia 12 b. m.
teüMiü dentystyczny

przeprowadził się

A) S Z Y JĘ  s ta n ik i  
i  p a sy . J a s in s k io  

i ( J a s iń s k ie g o )  13 
j m . 1, f r o n t ,  I  p ię -  
i t ro .

F O R T E P IA N , la lk ę  
d u ż ą  ś p iąc ą , łó ż ecz  
ko  b ia łe , ta p c z a n  
d u ż y , p a l to  m ę s k ie  
m a re n g o , z a m ie n ię  
n a  g a rn i tu r ' m ę sk i

Z G U B IO N O  w e  f r o  n je . r'7- ' b e z p o ś re d -  
d e  16 V I r  b  w  m e S °  o d n a je m c ę
p o łu d n ie  w  le s ie  s o lid n ie  w y n a g ro -  
n a  z  a k re c ie  to r e b -  d 7 e - Z g ło sz e n ia  k ie  
k e  d a m s k ą  z  ż ó łte j  r ° w a c  do  Acim
ś w iń s k ie j  s k ó ry  »>Gońca4* p o d  ,.600“
(w e w n ą i iz  2 ś n ią — t, ^

.  « * ■  ä  s a s
- ' C . / , .  w j n j j o .  ftinWÄ
n o  d r n ie n ) ^  M ‘Ckf V! ,  f z e .  P o ś re d n ik ó wn o  C iaus (T . Z a n a )  17 w v n a tr ro d z »  Z e ło -

w o c z e s n e  n o w e , z a -  m  2. S i f  k W o w ś ć -
m ie n ię  n a  o p a ł . '  ------- ------------------------- 5 ,5  k iP r0 ' ' 3 !-.
S ta l in  (S to la rsk a )  6. z  ą m t e n t Ę  w ó z e k -  O d m m u l ( - a r b a r -  !
-------------------------------- d w u k ć ik ę  n a  o p a ł. | s k a > 17 ~  14-
S Z A F Ę  # d o  u b r a n ia  L ie jy k lo s  (Ę u d w i-  1 ' '  j
n o w o c ze sn ą , z a m ie -  s a r s k a )  8 — 13. I W Y D A M  p o k ó j d la

S P A C E R O W K Ę  | 
f - m y  „ K o n k o n “ , • 
ż a k ie t  d a m s k i  g r a ­
n a to w y , m a r y n a r ­
k ę  m ę s k ą  s p o r to ­
w ą , z a m ie n ię  na  
o p a ł. A u ś r o s  V a r tq  
(O s tro b ra m s k a )  7 
— IG.

P r z y jm u je  od  godz  
9 — 12 1 18 — 20

S P A C E R Ö W K I

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

Df
G  N 1ELU CSZY C  
P y lim o  g rd Za 
w a ln a )  N r  22 — 3
O d godz  15 — 17

lu b  o p a ł. Ż v irb lii4  * n ię  n a  o p a l. B a ł tu -  j — 
(W ró b la ) 9 — 14. i p io  (B o łtu p s k a )  14 

—  \ — 5.

w e c z o r e m  w  okolicy u l S u b o ih a u s  ' j](j fll. IfSRii (Tföfkr) Hf 11 ii!. 10.
(b u ß o e z )  — ry n e c z  k Z G 1 N Ą t  '■
P I E S E K  m a ły ,  c z a r n y ,  ł a  kij
ż ó ł t e .  U „ z c  w e g o  z n a l a z c ę  u p r a s z a j  0 0  I
s ię  o zw ro t  za w yn ag ro d zeń  e i .  pod!  W  8
a d r e s e m .  D a n i i a v i c i a u s  (d  ^ n i e 2 o -  a  8  5  it® , b  iipfe
w*) 7— 14. Za p rzyw łaszczen ie  b e c ą  i I Jg f f  f f a  ^  |  |  1  |

s ą  ł o w n ie  ś c ig a ł .  j W W ä  I  %

B IA Ł Y , w e łn ia n y  
m a te r ia ł  n a  p ła sz c z  1 ^

! z a m ie n ię  n a  o p a ł. i K O Z l< k o tn : l- za_ • -
i V iln iu s , D o n e la tć io  

(d. z a u ł .  Z a k re to -  
w y ) 14 — 4.

K L * P : Ę  w y  T Y
na  fo r tep ian ,  sk rzyoce  i t .  p. now e  

o raz  używ ane  w dobrym sianie .  
DL V iln ia u s  ( r. i łe d sk a ) N r  34 m. 8, 

od godz. 2 do 14.

ü w a g a l P a rad y  b e z p ła tn ie
f a w s zc i t iea  w s z c itc ie  s w ę d z ą c e  s c h o r z e n i a  
M 0 r n e » * w  t r z h  C h ro ä ta )  t r ą d z i k  i t  p .  
H a ś c i e  i p ły n y  l e c z n i c z e  o t r z y m a ć  
■ • o z e s z ,  i r a s ą  ( i  r o c k a )  17 m . 5 , w  

g o d z  o d  Ji> 1 z  i o d l o —  j9 . T a m ż e  i p i ­
ja w k i  d o  n a o y c  a  f e i .  m e d .  h .  H  » .sk i

p o s K u k u ] e  s i ę  n a t y c h m i a s t

krawców męskich
(możliwie m undurow ych '.  

W ynagrod/e  iie w/g obowiązują­
cej w Berlinie taryfy. 

Zgłoszenia przejmuje A rbeits­
amt, Wi.no, Wileńska JYa 1 

pokó jVa &,

C H IK O M  A N T K A  
w ró ż y  z r ą k  t Icait 
D la  n ie o b e c n y c h  
z p is m a  i fo to g r a ­
f ii .  T i l to  (M osto ­
w a) 25 — 7.

m ie n ię  n a  o p a ł. { 
Z g ła s z a ć  s ię :  P il ie s  
(Z am k o w a ) 20 — 1. J

K Ó Z K Ę  ra s o w ą , 
z a m ie n ię  n a  u b ra ń  
k o  d z ie c in n e  lu b  
o p a l. V y te n io  sk g . 
( A rc h a n ie ls k i  z au ł.)  
4 — 1.
M A Ł E  
i in n e

k ie lis z k i 
n a c z y n ia  

d w ie  n ie -

K s i ę g a r n i a
przy

W arsztaty Mechaniczne
przy jm ą  ą  wszelk ie  roboty tokarskie ,  
^ e b ia r s k ie  i r e m o n t  różr.yc» maszyn. 
Vvy kona nie faet owe, so i .d ąe  i szybkie.  

T ra c ił (T ro c k a )  15. 
"o w ażan iem  Wł. üanitenko.

„Antykwariacie Sztuki“ 
P . l i e s  ( Z a m k o w a )  N r  13

poleca książki w języku oolskim, 
l t e  sk im , n iem ieck im , rosyjskim  

i f a n ru sk im  oraz  nu ty  
K u p u j e m y  i e k t u r g  w  różnych  

j e ż y k a c h !

M  UJ 8* a Ę ;
po.T.eks, dyktą, szkło, lu s t ra  

brzozowe.
PRACO WNIA MEBLI 

V nn iaus  (w i le ń s k o )  N r  5 .

d e s k i
Kinie: Poli tu rę ,  szellnk, sp rę  

żyny tap ice rsk ie ,  li­
czydła  b iu ro w e  i taśm<- do maszyny.

W S f ś S e ń 3 2 ,

Pracownia Habfi.

C H IR O M A N T K A  - !  s to ło w e , 
l iz jo n o m is tk a  o k re -  u ż y w a n e  s z to r y  n a  
ś la  z rę k i.  k a r t .  fo - j d u ż e  o k n a  do  za - 
to g ra l i i ,  im io n  I p i s ! c ie m n ia n ia ,  n o w ą  
m a . . G ie d r a ić iu )  le c z n ic z ą  w a n n ę  
(C h o c im sk a) I 9 — 2 1 (n a s ia d ó w k ę ) , d w a
    i lu s t r a ,  z a m ie n ię  n a

- d rz e w o  lu b  co ś  in ­
n e g o . T u m o  V aiź- 

n a  ! g a n to  (M o n tw iło w - 
gu_ ' s k a )  18—3, w e jśc ie

C IEM N Y , l e tn i  
p ła sz c z  m ę sk i 
n is k i  w z ro st , 
m o w e  b u ty  z c h o ­
le w a m i N r. 28 i 30, 
b u c ik i  do  p ra c y  
N r .  23, z a m ie n ię  n a  
o p a ł  lu b  n a  coś in ­

n eg o . K a lć j im o  
(W ię z ien n a ) 8 — 2. 
o d  godz . 8 do  10 
i o d  18 do  20.

S U K IE N K Ę  ż o rż e -  
to w ą  f r a n c u s k ą ,  
j a s n y  g ra n a t ,  p a n ­
to f le  d a m s k ie  N r. 
35 s p o r to w e  k r e ­
d e n s  n o w o c z e sn y ,

p a n a ,  m o ż n a  z  cn - 
. ło d z ie n n y m  u t r z y -  

Z A M IE N IĘ  n a  o - ! m a n , J  w  
p a ł  s m o k łn P . p a n - ;  ,  D id ź io ji
to f ic  - l a k ie r k i  w  j ( w ie lk  . ,  _  . /  d 
b a rd z o  d o b ry m  s ta -  j G- o d
n ie , o ra z  p ła sz c z  
g a b a r d in o w y  n a  
w z ro s t  ś re d n i.  D o ­
w ie d z ie ć  s ię  m o ż n a  
te le f .  16-84 lu b  c e n -

D r. M ed . 
JA N IN A  

P IO  T R O W ICZ -
JU R C Z E N K O

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e r y c z n e  

k o b ie c e . 
P rz j\1 m u je  od  17 —
19 p. p. Jo g a ilo s  
(J a g ie l lo ń sk a )  16—€

z a m ie n ię  n a  o p a ł. i tra l.n a  p o c z ta . od> 
J o g a ilo s  (J a g ie l lo n -  * d z ia ł f ü r  R e ic h s -  
sk a) 14 — 2, w e jś c ie  d e u ts c h e , B o rk a u s -  
z  f r o n tu .  | k a s .

I iisiuls' ? rm w  I

D r A L E K SA N D E R  
P 1 W E C K I

C h o ro b y  w e w n ę ­
trz n e  P il ie s  (Z am  
k o w a) 12 — 6. Oi 
dyouje od 14 — ip

ro -
p a te fo n v ,  ! M ed W IKTO* 

i  in s  ta* i p i e s k ó w

SU C Z Y N K Ę  c z a rn ą  : Z A M IE N IĘ  ż ó łte g o  j 
z r u d a w ą  p o d łu ż n ą  j l is a  n a  z e g a re k  (d. J a s n a )  
g łó w k ą , b e z  o g o n - , m ę s k i  rę c z ń y , do ­
lca, p rz e d n ie  ła p k i  < b r e j  f i r m y .  K a lv a -  
b ia łe , o c a la łą  p o  • r i p  (K a lw a ry js k a )  
k a ta s t r o f ie  s a m o -  j 156 — 1.
c h o d o w e j m o ż n a  \ - ---------------
o d e b ra ć  w  r e s ta u -  j ZAT,tiĘ N IĘ  u le  D o- 
r a c j i  „ G in ta r a s “ , d n rla  z  z a s ta w k a m i, 
p r z y  u l. V iln ia u s  I 7je m g a liu  (C h m ie l-
(W ile ń sk a) 25.

D N IA  8 b. m . z g u ­
b io n o  o k u la r y  n a  
t r a s ie  u lic : M ic k ie ­
w ic z a  (G e d im in o ) 
o d  Z w ie rz y ń c a  p o ­
c z y n a ją c  do  S ie ra ­
k a u s k io  (S ie ra k o w ­
sk ieg o ) w  m e ta lo ­
w e j p o c h e w c e  f -m y  

,, I  W aszk iew icz“ . 
Ł a s k a w e g o  z n a la z ­
cę  u p ra s z a  s ię  o 
z w ro t  za  w y n a g ro ­
d z e n ie m  p o d  a d r e ­
s e m : M ic k e v ić ia u s  
(d. T. Z a n a )  5, J ó ­
z e fa  Z w ie d ry ń s k a .

S K R A D Z IO N Y  d o ­
w ó d  to ż sa m o śc i N r.
171 w y d a n y  w  N ie -  
m e n c z y n ie ,  o ra z  in  
n e  d o k u m e n ty  n a  
n a z w is k o  K re i t is  
A n ta n a s ,  pr.oszę 
z w ró c ić  z a  w y n a -  £ £ % £ £  
g ro d z e n ie m  do 
A dm . „ G o ń c a “ .

K ra ż ii ł  (P ań sk a ) , 
i o d  go d z . 8 do  11 
{ i  o d  2 do  5.
: M A T E R IA Ł  s z a ry  
j n a  u b r a n ie  (k o r t) ,
. z a m ie n ię  n a  p ła sz c z  
i le tn i  ro z m ia r u  ś re d  
* n ieg o . O fe r ty  k ie -  
! ro w a ć  do  A dm . 
j „ G o ń c a “  p o d  
| ..p ła sz c z “ . ___ _

O SO B A  k tó ra  d n ia  
14. V I r .  b . p r z y ­
w ła sz c z y ła  n a  u l .
M in d a u g o  (S ło w ac ­
k ie g o ) 44 (P o sc s i ja  
P o n a r s k a  1, te le f .
12-47) c z a rn ą  k o tk ę  
„ a n g o r ę “ , b y ła  z au  
w a ż o n a  p rz e z  b a ­
w ią c e  s io  w  p o b li-  } 
żu  d z ie c i. W  r a z ie  | W Ó Z E K  d z ie c in n y
n ie z w ró c e n ia  k o t -  : g łę b o k i, z a m ie n ię
k i  w ła śc ic ie lo w i, n a  o p a ł. K a lv arii*
o so b a  t a  b ę d z ie  (K a lw a ry js k a )  25
ś c ig a n a  s ą d o w n ie . — 9.

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
o s o b is ty  l i te w s k i  
n a  n a z w is k o  Z u m - 
b rz y c k ie g o  B o ry s a , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

W R O Ż K a z 30-let- 
n ią  p r a k ty k ą  p rz y j  
m u je  od  g o d z  10-ej 
do  G-ej w iecz ., 
o p ró c z  n ie d z ie li  
i ś w ią t .  V o k ie f iq  
(N ie m ie c k a )  4 m . 12 
w  p o d  .vórzu.

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
l i  te  w sk o ­

n i e m ie c k i N r . 20327/ 
4518 w y d a n y  w  1942 
r .  n a  n a z w is k o  H a j 
k o w s k ie j  Z o f ii p ro  
s zę  z w ró c ić  za w y ­
n a g ro d z e n ie m  po d  
a d re s e m : R a s u
(R ossa) 22/1 — 1.

Z G U B IO N Y  P e r s o ­
n a la u s w e is  n a  n a ­
z w isk o  R ć k la i ty te  
K r is t in y ,  p ro s z ę  
z w ró c ić  z a  w y n a ­
g ro d z e n ie m  po d  
a d re s e m : K a S to n p
(K a sz ta n o w a ) 2—11.

N A P R A W IA M  
> /e r y ,  ■
g rz e jn ik i  ............ ....
l a c je  e le k t ry c z n e  j C h o ro b y  
i t. p . Z w ie rz y n ie c ,
O n o s V y ta u tie n £ s  

47 m . 5.

N U T Y
z n a c z k i  
d o  z b io ró w

Z d a n o w ic z  
7 .( W 'iertska)

n e r
1 w e w n ę tr z n e  

U osto  (P o rto w a ) 
m  2. O rd y n u je  oc 
12 -  14 i 16 -  u

Liii G siew sklej
za spokój Jej duszv odbęóźie  
się  N abożeńs tw o  Żcłobn • dnia  
21  rzerivcn I 4 )  r  o eo Iz. 8 0 
rano  w kośc ie le  v szystk lch  
Św ię tych. O czym zawiadom)» ię 
życzliwyer oamit ci Zmarłej  zb - 
lale i S 'O ' t " « .

w pierw szą  roczn icę  śm ierci  
ś. t  p.

? Ihlfipiki iw
jiBwiGi tfOtt:t»swiąowEJ

odbędz e s ie  Nabe żens tw o  Ż a ­
łobne  w kośc ie le  O O. B e rn a r ­
dynów w dn u 2 !-go czerwca r. b. | 

o godzim e 9 ej.
O czym zsw iad am  a

M  ą.

IW SZtKZlE
wykonu;e i reperuje 

oraz  
kupuje uzywine. 

S k ą p o ' S k o p ó w k a ; 
9 m. 11 w ( p o d ­
wórku)  nr. 10— 15

J i P l ö i M f l  C t WO
o d  g o d z  7 10

rano  i od 15 do 19 
G e d im in o  (d  Hic 
kiewit  za)  39 m. 4 . 1

D r. m ed . 
JA D W IG A  

R Y M A SZ E W SK A  
s to m a to lo g  

(p o w ik ła n e  sch o rze . 
n ia  szczęk , d z ią se ł 

i zębów ). 
P r z y jm u je  w  o k re ­
s ie  le tn im  c o d z ie n ­
n ie  o d  7—9 1 d o ­
d a tk o w o  w  p o n ie ­
d z ia łk i, ś ro d y  i p ią t  
k i  o d  14—20. T ilto  
(M o sto w a) 3-a m . 14 
te l .  7-20.

Dr.
W W 0 Ł 0 D 2 & .0  

C h o ro b y  s k ó rn e  • 
w e n e ry c z n e  p r z y j ­
m u je  w 6 8 — U 

15 _  18. W allstr
(Z aw a ln a ) 22

Dr
K. SO K O Ł O W SK I
C h o ro b y  s k ó rn e  
w e n e ry c z n e  P rz y j 
m u je  od  g 8 do 1! 
ł od g 5 do 7 w iecz 
V iln ia u s  (W ileń sk a  

N r 30 m 14

G a b in e t
Roniqc*no w sk i 

DR MED
A Śm i g i e l s k a
Pilie? (Zamkowa» 

N r 8 m 9 
O d godz  9 — 12 3» 

i od  18 -  19

. a  s p o k ó j  d u s z y

U R B A N A  W O T /K O
żm arłe^o  w Kielcach w dm u 
12 m a ic a  1£4) r  o. będzie s ę  
Nabo enstw o  ż a ło b n a  » ko.-ciele 
Giido a jskim w dn iu  30 cze rw ca  
b. r. O czym z aw iad am ia  ą Kr* w- 
oych i Urzyiaciói pogrążeni w 

i sm u tk u  C ó r k ę ,  M a r . a  R u n -  
( 'Z ic z o w a ,  2 ».ąć : W n u ' i .

F E L C Z E R
W y lcczam  łu s zc z y ­
cę  e g ze m ę  i ś w ie rz  
bę. A ntolcol, K u o są  
(C icha) 8—1. obo l: 

k lin ik i .

\ f ik u s z e r k  j
M ARIA 

B R  /  l  Z I N A
i tu  b a r to  (G ro d zk a) 
27—1. Z w ie rz y n ie c

J  K O RCH O W A
O la n d u  id H olen- 
d e rm a )  N r 4 — 1

M AKIA 
L A K N t  K O W A
p rz y jm u je  oo  godz- 
9 ra n o  do i wiecz. 
J a s in s k io  id J a s iń ­

sk ieg o ) 7 -  5
B li U O ś ih & k A  

L vovo icł L w o w ­
sk a) 57 -  i

W ia i lA L U W ó liA
P ilie s  id Z a m k o ­

w a) 2f* — fa
Z A N K O W IC Z -

O S IR Y Ń S K A
z w ie lo le tn ia  p r a k ­
ty k ą  W ilno. S o d u  
(S ad o w a) 15 — 2Ä

i upujsmy używa e 
SI ASIKU) oo szyci?
i - l r m a  „ A . B .  b . *

W i i n o, 
, V c k i e ć i ę  (Ni«  

m ieck n )  22.

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m in i s t r a c j i :  ui. G e d im in o  1 1 - 3  (I p iętro).  T e ie  fony:.  S e k r e t a r z  R e d a k c j i  42 Re la  k e ja  8-13, A d m in i s t r a c ja  7-08, d k ip e c u  ia 6-99. G o d z in y  p rz y ję ć  w s p r a w a c h  r e d a k c y jn y c h  od 10 do
15 S e k r e t a r z  r e d a k c j i  p r z y jm u j e  od  godz 11 do 13 A d m in is t r a c ja  c zy n n a  od  godz. 7 do 16 (oprócz  n iedz ie l  i św ią t) .  C e n y  og łoszeń :  w iersz  m i l im  n a  4 s tr .  12 fen.,  h a n d lo w e  o 100 proc.  d ro że j .  Za  p o d a ­

nie a d r e s u  do A d m in is t r a c j i  — 30 fen. S t ro n ic a  m a  12 szpa lt .  A d m i n i s t r a c j a  n ie  u w z g lę d n ia  z a s t r z e ż e ń  co do ro zm ieszczen ia  i t e r m i n u  ogłoszeń.
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